' kąpi, rozumiejąc to: „bez ofiar — niema zwycię-|szkół nie odbywało się „bezprawne nauczanie 


mą 


Nr. 260. Lwów, Sroda dnia 20. Września 1905. Rok XXIII. 


Prenumerata. Ogłoszenia. 

We Lwswie: cx 3 % Zwyczajne ogłoszenia: za 
Hiiecięcz. 1 k. 30n. (90 ct) f3 [3 ; ch BE - jeden SS way albo 
- —— ao Ga. a SE "RB" Í jego miejsce 20 h (10 et.) 

Za wz (A do demu ; o E Nadasłane: za jeden wiersza 
40 h. ct.) miesięcznie. K: ` petitowy albo jego miejsce 
aan i : 60 b (36 ct.) 

Na prowincji: ję } 
Miss. 2 k. 70 à. (1 zł > ct.) 7 a Doniesienia o słubach, za 
fwartainie 8 k. (4 zł.) ; ci ręczynach i inne prywa- 
Półrocznie 16 k. (8 zł.) : tne wiadomości po kronice 

zal dka? ma ~ za jeden jaa 1 korona 
Mies. 3 korony zł. et. (50 ct.) 


zeza Wychodzi codziennie, nie wyłączając miedzieł i świął e godztaie 7'/2 rano. „a Rętopisów nle zura 


Ba dworcach 12 h. (6ct). A 


Właściciele: Henryk Rewakowicz i Spółka. 


Rzymisko-katolickie: Grecko-katoliekie :; 3 Ra 
Dziś : spa aap- nia: iee ika =. Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły | mę u & p: Ima 
jutro: Mateusza Apostołe. Rożd. Bohor. R: zma (rogacze) i ptactwo wodne i błotne. p gn Eca o V s 


l. 10. Telefonu Nr. 584. Barometr. 771. Pogoda. 


Pojutrze: Maurycego Męczennika. | Joakima. 


lane na zebraniach wioskowych, — gromadzkich | znać, c z popularności, urabiać cha- 
: s i w potrzebie przed inspektorami i stupajkami car- |rakter i ukształcać umysły, rozjaśniając je, trzeź- 
polski Związek Indowy. skimi tych szkół bronił. wiąc i stykając wszechstronnie z życiem, ona woli 


Niedawno założony Związek ludowy zaboru ro- Polski związek Ludowy. |dogadzać niewyrobionemu gustowi, pogłębiać ba- 


syjskiego wydał dwie odezwy skierowane do ludu i| Warszawa, d. 10. września 1905 r. łamuctwo i dostarczać mu na obronę  patetycznej 


frazeologji. 


nauczycielstwa wiejskiego, które w skróceniu podaje- * een ź P Ta 

my niżej. Zwracamy uwagę czytelników na pełne siły - a: Z młodzieży pozyskanej temi drogami pierw- 
i szczerości brzmienie tych odezw a szczególniej na Do nauczycielek i nauczycieli lu-|szą kategorję tworzą złote serca, ale tylko pozła- 
punkt ostatni pierwszej, wzywający nie tylko do kry- |do wych. cane głowy. Do nich socjalizm i rewolucjonizm 
jącej się, tajnej samopomocy społecznej, ale do męs- Nowa zatwierdzona przez ministerjum oświaty | trafił czysto przez polskość i poezję. Jedni z nich 


pozostają odświętnymi socjalistami tzw. ideowymi, 
z praktyką i taktyką P. P. S. zgoła nic, lub mało 
co mając wspólnego, są to wolontarjusze partyjni; 
drudzy, zanadto szafując ideowością i sercem, wy- 
dadzą je do ostatniego grosza, aż zostaną im sa- 
me słowa i nawyknięty tieg deklamacji. Obie od. 
miany w czystej formie napotyka się rzadko, głów- 


kiej, jawnej manifestacji swoich żądań. Wiemy, że |instrukcja dla nauczycieli szkół początkowych o- 
czynna ta walka z rządem carskim nie obędzie sie bez | kręgu warszawskiego wkłada na was „Obowiązek“ 
ofiar — ale wierzymy, że lud polski ofiary nie pos- | dopilnowania, aby w okręgach powierzonych wam 


stwa“. W wezwaniu tem widzimy dwa momenty.|przez osoby, które nie otrzymały pozwolenia. O 
Aktywncść samoobrony zwiększa groźność napo-|wszystkich wypadkach „nieprawnego* nauczania 
ru na rząd carski, jawność podnosi etyczny po-linstrukcja ta „zobowiązuje“ was donosić miejsco- |" RU i s À 
ziom walki. Czekamy odpowiedzi ludu. wej władzy naukowej i po tem nie odwiedzać scenic Só % i aane e m 

Odezwa do ludu brzmi następująco : kadeci ist Ta. em A stronnictwo względem nich bezczynnem być nie 

, Zamykajcie wszystkie szkcły! Nie płaćcie podat- | skich szpiegów zdrajców i donosicieli! Rząd car- może i prędzej—później nakłada im obowiązek par- 

ków na nie! Urządzajcie wszędzie tajne wolne nau-| Sk; przewidując, że ziemia polska wskutek strajku |*yjnei pracy, wciąga w wir interesów, ambicji, sym- 

A a : i „| szkolnego pokryje się niepawem siecią tajnych |Patli i zawiści partyjnych. 

Kończą się zwykłe wakacje. Za kilka tygodni jszkół i szkółek, wzywa wds do pomocy w gne- Tu występuje druga ujemna P. P. 5. w od- 
według postanowień carskich „naczelników Okrę |pjeniu wolnej, polskiej tajnej nauki! Nauczycielki |działywaniu na młodzież, zaszczepia ona młodym 
gów i dyrekcji naukowych" mają być otwarte|; Nauczyciele ludowi! Sprawa jest jasna: naródjte same wady, które cechują ją w szerszem życiu 
wiejskie szkoły początkowe. Tak postanawia polski, lud polski, wypowiadając rządowi walkę we | publicznem. Zlekceważa ich teoretyczne wykształ- 
rząd! Lud polski postanowił jednak całkiem ina- | wszysjkiem, wstrzymał też rządową naukę. Wiecie, |cenie, zastępując je powierzchownem,  broszurko- 
czej! Lud polski wstrzymał nauczania w ubiegłym: odzie wasze stanowisko, jako synów i córek na-| wem krzykactwem. Przyucza ich doktrynerstwa i 
roku szkolnym w kilkuset szkołach wiejskich dla-|Toqu, ludu polskiego, — jako ludu wycho-| szablonu w ocenie zjawisk polityczno-społecznych, 
tego, że szkały te uznał za mieużyteczne, Obce|wawców| Stańcie Śmiało do walki o szkołę pol-|nie troszcząc się bynajmniej o realistyczne trakto- 
i szkodliwe, że je znienawidził. Lud polski poza-|ska| Ręka w rękę z ludem polskim zamykajcie| wanie tych spraw. Nie stara się ustalić dalszej 
mykał szkoły, żądając rzetelnej, uczciwej, wclnej szkoly rządowe i pomagajcie organizować tajne |wytycznej i konsekwencji w sposobie działania, 


i polskiej nauki, zamiast dzisiejszego ogłupiania, | nauczanie ! zostawia to chwilowym  rozstrzygnięciom. Dalej 
szpiegostwa i moskwiczenia. Czy żądaniom tym Polski Związek Ludowy. wyrabia w nich tę dziwną nanję wielkości i 
słało się zadość? Po dawnemu zostają szkoły + j mądrości tak podobną do manji ND. (Z tą ostat 
ped dozorem carskich urzędników, a Świeżo wy- Warszawa, 10. września 1905 r. nią upoddbakię A óle menia "mordpajążi: 
dana instrukcja rządowa dia nauczycieli ludowych Również pepesowska młodzież żywi tę samą, co i 


Po dawnemu więc zamiast rzetelnej, uczciwej, wol- 107 i joi ia. widzimisię. Kto nie uznaje mądrości P. P. S. i jej 
nej i polskiej nauki ma pozostać bezecne ogłupia- Jłodzież polska t jej zadania. pretensji do przewództwa narodem, ten przeciwnik, 


nie za naszem milczącem przyzwoleniem, za nasze XI. takiemu nie szczędzi młodzież z P. P. S., po- 
pieniądze !; Otóż nie! Nie damy ani przy- Czem P. P. Š. zwabia młodzież ku sobie? dobnie jak starsi, złośliwości, obelg i insynuacji. 
zwolenia ani pieniędzy. Szkoły zamyka- Ma ona do dusz młodych klucz niezawodny. Najlepsza jednostka takim poddana wpływom, 
liśmy, rozumiejąc, że są złe a ponieważ takiemi Polskość i poezję! zatraci pierwotną szczerość, naiwność zastąpi na- 


pozostały, więc ich nie otworzymy. Lud polski 
nie jest dzieckiem, któremu carskie stupajki mogą 
coś kazać, lud polski ma swój rozum i czuje swą 
siłę. Lud polski obok wielu z innych wolności, 
które mu są potrzebne i któych zdobywać nie 
przestanie, dąży do woiności nauczania tego, co 
sam uzna za użyteczne i potrzebne. Lud polski żą- 
da, aby dzieci polskie uczono po polsku, a uchwa- 


Co się mówiło o polskości demokratyzmu i|puszoną blagą. A wyrzekając się kontroli myślenia 
o wpływie wiełkiej naszej poezji romantyczno-po-|i postępowania, logikę, etykę i naukę, jak bied- 
litycznej, to w wyższym jedynie stopniu odnosi| nych choć znamienitych krewnych, w kółku do- 
się do młodzieży. Bez wahania zdecydować moż- | mowem sadza na szarym końcu, a tylko w dni go- 
na, że przez poezję, przez literaturę najwięcej ra-|dów dla dekoracji salonu prezentuje z ostentacją. 
dykalizmu i rewolucji przenika do młodych. Poe-|Bezgranicznie zarozumiała na swoje pepesowstwo 
zja wzrusza i przekonywa, tak w niej wszystko | młodzież tego obozu wolność krytyki stawia nie- 
wzniosłe a zarazem jasne się zdaje, Że rozbrajajraz w znaku pytania. Piętnując nietolerancję ND. 


ły carskich komitetów nic go nie obchodzą. Zajnjęraz odporniejszych, niż młodzi. prawie w tym samym stopniu posiada te „miłe“ 
nic sobie mając postanowienia carskich „naczelni. Młodzież postępowa, edliczywszy nie wielu, | przymioty. 2 
ków od rządowej oświaty” wzywamy : aby Wszyst= | przeważnie tym uczuciowym pierwiastkom zawdzię- Brak konsekwencji i niezdawanie sobie sprawy 


zaleca im wyraźnie szpiegostwo i donosicielstwo starsi chęć dyktowania wszystkim rozkazów swego 


kie rządowe szkoły wiejskie, które były zamknięte 
w ubiegłym roku szkolnym nadal zamknięte pozo- 
stały, a te, które były otwarte również zamknięte. 
W odpowiedzi na wezwanie rządowe otwarcia 
szkół lud polski uchwala: 1) Wprowadzić język 


cza swą postępowość. Naukowe uzasadnienie przy- |Z tego, czem się jest i z kim się „ma do czynienia 
łącza się w procesie wytwarzania przekonań  do-| doskonale ilustruje rzecz taka. Dość niedawno mło- 

piero później jako dodatek, do którego wzwyczaił|jdzież pepesowska we Lwowie zmierzała lekko i 

nas pozytywizm. Też dia budzącego się umysłu, | nieznacznie do kompromisu z ND. Już na wiecu 

; ; : „K|jaskrawy, apodyktyczny o dalekich perspektywach | młodzież socjal. 11. grudnia p. r. różni mowcy z 
polski do Szkół wszędzie, gdzie tego dotąd nie socjalizm, również zdaje się mieć naukowość i|łona młodej P. P. S. przekonywali, że pośród ND. 
uczyniono i powtórzyć uchwały tam, gdzie One |fjozoficzność podstaw bardziej, niż inne dok-|znajduje się lewica zbliżona do socjalizmu, że ND. 
już były. 2) Zawiadomić nauczycieli, że nauczanie tryny e nie tak straszna, jak ją malują i że wreszcie mo- 
winno na mocy postanowień gromadzkich odby- Polskość, poezja, nauka, zbyt silnie wabią, by|żliwsze z nią porozumienie nawet połączenie, niż 
wać się po polsku, O czem oni powinni raporto"|z4 nimi nie poszła młoda, otwierająca się dusza.|z ludowcami. W ślad za tem poszedź i list kol. Ku- 
wać do władz rządowych. Na zebraniach gminnych Taką właśnie gotową, pozornie godzącą uczu-|kiela, pomieszczony w grudniowym nrze „Teki“, 
nie uch walać podatków na szkoły rządowe. cie z nauką. obowiązki narodowe z wszechludz-|w którym przepraszał i odwoływał, skierowany 
Natomiast wzywamy, aby lud polski: 1) Za-|kiemi formułę polityczno-socjalnego credo przyno- | przeciw młodz. ND., zarzut „abnegacji haseł po- 
prowadził wszędzie tajne nauczanie po polsku,|si P. P. S. Niestety nie jest ona Stronnictwem wstańczych . Z tego powodu „Teka poklepała pro- 
jak to już oddawna w wielu okolicach urządził. |wpływającem i wychowawczem, lecz goniącem za|tekcienalnie po ramieniu nawracających się grzesz- 
2) Począł urządzać bez pozwolenia rządowego ja-| wpływem i demagogiczność właśnie stanowi „jej | ników, wróżąc, że mogą z nich być jeszcze ludzie. 
wne szkoly polskie wioskowe za pieniądze uchwa- pierwszą ujemną w oddziaływaniu na młodzież, : Rokowania jednak—na szczęście P. P. S.— spełzły na 
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niczem. Znaczenie tego kroku usiłował osłabić 
później „Promień“ (maj—czerwiec) wyjaśniając, że 
wspomniane oświadczenie „zamieściła jednost- 
kaiw swojem własnem imieniu." A cała 
„niekonsekwencja* w postępowaniu tego kolegi, 
jako jednostki, polegała chyba na tem, że 
dłużej, niż inni dał się oszukiwać patrjotnickim fra- 
zesom i tragicznym gestom i że łudzić się prze- 
stał. O to tęż idzie, że się dał złudzić i znowuż 
kol. K. nie jest tak bardzo tylko jednostką — 
owszem musi uchódzić za jednostkę reprezenta- 
tywną, jako jeden z przedstawicieli socjalistycznej 
młodzieży i jako jedna z najtęższych głów w tem 
gronie. Jeśli on się łudził, cóż powiedzieć o innych, 
a chociaż wyleczył się z NDfilstwa, to przecież sa- 
ma myśl kompromisu z ND. w dziwnem stawia 
świetle pojmowanie ideałów i dążeń socjalizmu. 
Jakto dla kwestji zdania, nie przekonań (bo „ha- 
sła powstańcze“, to kwestja zdaniowa, a nie prze- 
konaniowa) łączyć się z zasady wrogą w każdym 
względzie partją ? 

Oto jedna drobna ilustracja, niemiej arcy- 
charakterystyczna, jak dalece chwila i nastrój rzą- 
dzą rozumem i zasadami P. P. S. 

. Służą jednak, przynajmniej pragną służyć ide- 
ałowi wolności i wyzwolenia, a kochają go choć 
nieumiejętnie, bszkrytycznie—i to ich o całe niebo 
wyżej stawia od ND. Oportunizm P. P. S. nie 
przejmuje wstrętem raczej śmieszy. To wszakże, by 
ich nie przelicytowano w jakiem popularno:ideo- 
wem „naj“, chaos pojęć, rozbieżność myśli i za- 
sad, przy nieustępliwości i pyszałkowatości poro- 
zumienia trwałego z młodo-pepesowską młodzieżą 
nie dopuszczają. 

Bałamuctwo marzyciela czy szarlatana—zar ów- 
no trzeba zwalczać. 

Więc gdzież z nimi jedna droga do Polski, — 
droga, której pragnie p. Anc? 

Nie pójdziemy razem, kol. K. i nie bzdziemy 
szukać kompromisu nietylko z ND, a'e nawet ze 
socjalistami. Nie mamy zgoła ochoty bałamucić 
się z P. P. S., ani wprzysięgać się pod znaki czy- 
stego socjalizmu, a tem bardziej dla złotej zgody wy- 
kastrowanego. Nie zapieramy się wszakże porozu- 
mienia na przyszłość i łącznego w pewnych spra- 
wach działania, jeżeli tych „jeżeli* będzie jednak 
wcale dosyć. Nie zapieramy się—owszem ostatni- 
mi czasy, przynajmniej w Królestwie, -u P. P. S. 
zauważyć się daje nowy kurs, większej trzeźwości; 
dużo ustąpili i postulaty ich znacznie realniej wy- 
glądają, nie wyzbyli się przecież chwiejnoś:i i nie 
mamy pewnej rękojmi trwałości tej zmiany na ko- 
rzyść. 

Dużą rolę we wspomnianej zmianie odegrała 
druga partja socjalistyczna P. P. S. „Proletarjat". 

„Proletarjat* — stoi na stanowisku czysto 
socjalistycznem i wyraźnie klasowem, krytyczna to 
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CONAN DOYLE. | 
Po powrocie Holmesa 
z Tybetu. 


VI. Złoty cwikier. 
(Ciąg dalszy.) 


Protesor otoczył się gęstym dymem z papie- 
rosa. „To jest bardzo interesujące i ciekawe — 
rzekł następnie — czy masz pan jeszcze co do 
powiedzenia? Ponieważ śledziłeś pan tę damę, 
musisz zapewne wiedzieć, co się z nią stało? 

— Być może. Najpierw schwytał ją pański 
sekretarz, którego przebiła nożem chcąc się wy- 
dostać z jego rąk. Śmierć sekretarza przypisać ra- 
czej należy nieszczęśliwemu przypadkowi, gdyż 
nie przybyła ona tutaj z zamiarem zamordowania 
go. Morderca nigdy nie przychodzi bezbronny. 
Przestraszona swoim czynem, uciekła Ona czem- 
prędzej z miejsca wypadku. Na jej nieszczęście 
straciła w walce swój cwikier, a bez niego z po- 
wodu bardzo krótkiego wzroku, była bezradna. 
Pobiegła przez korytarz, myśląc, że to ten Sam, 
którym tutaj przybyła, gdyż obydwa korytarze wy- 
ścielone były jednakowemi matami kokosowemi. 
Gdy się przekonała o swojej pomyłce, było już 
zapóźno. Odwrót był już przecięty. Cóż więc 
miała uczynić? Nie mogła się cofnąć, ale nie mo- 
gła także zostać na miejscu. Musiała naprzód. 
Pobiegła na schody i za chwilę znalazła się w pań 
skim pokoju. 

Stary siedział z otwartemi ustami i patrzył w 
mego przyjaciela nieruchomo. Zdziwienie i obawa 
malowały się w jego obiiczu. Następnie wzruszył 
on ramionami i wybuchł wymuszonym Śmiechem. 
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> 2 Wszystko to bardzo pięknie, 


KURJER LWOWSKI z dnia 20. Września 1905. 


jednak partja, pragnąca opierać się na dokładnej 
znajomości stosunków, licząca się z rzeczywistymi 
warunkami. jak wykazały fakta, przewidywania jej 
sprawdziły się, a postulaty i program działania w 
Królestwie, w ogólnych zarysach, bądź zbiegły się 
z programami innych paitji, bądź siłą rzeczy przez 
innych zostały przyjęte. 

Do niedawna nieliczna wzrasta obecnie w 
siłę i poczyna oddziaływać na młodzież. W tym 
celu podjęła wydawnictwo pisma w Nrze 1. „Zje- 
dnoczenia" organu młodzieży socjalistycznej na 
wstępie wypowiada się redakcja w słowach do- 
datnio świadczących © intencjach i o szczerości. 
„Jesteśmy socjalistami“... „będziemy patrzyli praw- 
dzie Śmiało w oczy, nie pomijając miłczeniem 
błędów partji socjalistycznych". — „Chodzić nam 
będzie nie o 10, aby pozyskać bezkrytycznych 
adepiów, którzyby tylko dla tego byli socjalistami, 
że nic o innych kierunkach nie wiedzą, lecz o to, 
aby młodzież nauczyć myśleć samodzielnie i bro- 
nić swych pogiądów w obec różnych przeciwni- 
ków*. „Fakty i logiczne rozumowanie, a nie po- 
woływanie się na Marksa i Engelsa będą dla nas 
rozsirzygające" itp. 

Jak dotychczas redakcja „Zjednoczenia“, sło- 
wom swoim się nie sprzeniewierzyła. Zrobiła już 
po części swoje. „Promień“ stanąć zaraz do licyta- 
cji w szczerości i przemienił się wreszcie oficjalnie 
z pi'ma postępowej młodzieży, na pismo socjali- 
styczne. (Nieoficjalnie, niemal od początku było 
one socjalistyczne.) Wyraźne stanowisko „Prole- 
tariatn" i szczerość jego czyni łączne działanie w 
kwestjach poszczególnych, dyskusję i walkę, mo- 
żliwemi i pożytecznemi, kompromis jednak trwały 
stanowczo wyklucza, 
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Listy z kraju. 


Stryj. (Porządki magistrackie. — Pensjoniści 
w kasach zaliczkowych, — Młodzież szkolna. — 
Zdzierstwo w restauracji kolejowej), Przy tutejszym 
magistracie nie ma komisji sanitarnej a magistrat o 
hygienie niema żadnego  poięcia, bo każdego lata 
skrapia ulice gnojówką z potoku, do którego żydzi 
odprowadzają brudy z wychodków. Kilkakrotne przed- 
łożenia w tej sprawie, wniesione do namiestnictwa 
i tutejszego starostwa spełzły na niczem. Magistrat i 
tej gnojówki oszczędza, bo skrapia aleję na kolejówce 
tylko w soboty, gdyż w te dnie jest tam najwięk- 
szy ruch. 

Naokoło kasarni piechoty jest w samem śródmie- 
ściu obszerne bagno dotąd niezawiezione, powietrze 
unoszące się z niego przepełnione jest szkodliwymi wy- 
ziewami. To bagno, którego obszar wynosi kilkadzie- 
siąt morgów, możnaby zamienić na plantację albo 
sprzedać za dobre pieniądze, jako plac pod budowę. 

Nad rzeką Stryj, leży także przeszło tysiąc mor- 


nE 


mes — rzekł — ale pański dowód ma pewną 
lukę. Przecież w pokoju byłem ja i nie wychodzi- 
łem stąd ani na chwilę! 

— Wiem o tem, panie profesorze Coram. 

— Więc sądzisz pan, że ja mogłem leżeć spo- 
kojnie w łóżku i nie wiedzieć, że tu się jakaś obca 
kobieta znajduje? 

— Nie powiedziałem tego, gdyż pan wie- 
działeś o jej przybyciu. Rozmawiałeś pan z nią. 
Była ona pańską znajomą, a pan jej chciałeś uła- 
twić ucieczkę. 

Profesor znowu zaczął się Śmiać głośno. Wstał, 
a jego oczy błyszczały ze wściekłości. 

— Czyś pan zwarjował! krzyknął — ja 
jej pomogłem do ucieczki? Gdzież więc się teraz 
znajduje? 

— Tam — rzekł Holmes, wskazując na wy- 
soką szafę na książki, stojącą w rogu pokoju. 

Stary załamał ręce, Kurczowe drżenie przeszło 
po jego obliczu. Wreszcie upadł na fotel. W tym 
samym momencie otworzyły się drzwi wspomnia- 
nej szafy i jakaś kobiela stanęła przed nami. 
„Masz pan rację — zawołała wybitnym  cudzo- 
ziemskim akcentem — masz pan rację, jestem 
tutaj. 

Była zaprószona i okryta cała pajęczyną, na- 
wet na twarzy. Ale i mimo tego nie mogła być 
ona uważana za przystojną. Miała dokładnie te 
braki, które opisał Holmes poprzednio na kartce, 
a do tego przyłączały się jeszcze bardzo Szero- 
kie usta. Częścią skutkiem krótkiego wzroku, 
częścią z powodu, że nagle z ciemności wyszła 
na światło stała ona jak olśaiona i mrugała oczy- 
ma, aby rozpoznać, co się w koło niej dzieje. Po- 
mimo jednak tych wszystkich braków fizycznych 
widniała pewna elegancja w obejściu tej kobiety, 
pewna dobroć widniała na jej twarzy , brzydkiej, 


panie Hol-!dobroć, która zmuszała do szacunku. 
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gowy obszar nieużytku, lecz dobrego gruntu, zarośnięty 
łoziną. Gdyby tę łozinę wycięto, możnaby cały ten 
abszar obrócić na orne pole lub łąkę i mieć z niego 
dobry dochód, r 

Jest tu taki zwyczaj, że magistrai i obie kasy za- 
liczkowe, zapomocą jakiejś dziwnej protekcji i preten- 
sji zapełniają swe instytucje samymi bogatymi pensjo- 
nistami, jak podatkowymi poborcami, finansowymi ko- 
misarzami i kapitanami, mającymi swe realności i 
przeszło po trzy tysiące rocznego dochodu, zato mło- 
dzież nasza po żmudnej i długołetnej pracy naukowej, 
musi wyczekiwać o głodzie i chłodzie długie lata na 
lepszy kawałek chleba, zadowolniając się jakiem lichem 
djurnum, wiktuje się nędznie pa cudzych na przedmie- 
ściu domach, mieszka w wilgotnych norach, a o za- 
łożeniu własnego ogniska, o żeniaczce nawet marzyć 
nie może, bo środki do utrzymania zdrowych jeszcze, 
siinych i zdolnych ludzi, — pensjoniści przez chciwość 
zysku, wbrew wszelkiemu prawu sobie przywłaszczyli. 

Tutejsi gimnazjaliści, przeważnie panicze i syno- 
wie możniejszych rodziców, wałęsają się całemi popołu- 
dniami i nocami na kolejówce, na peronie i wszędzie 
ich pełno, na przechodzące panny i panie gwiżdżą 
przeraźliwie, zaglądają pannom impertynencko w oczy 
i te d. Upadek moralny młodzieży stryjskiej dla braku 
należytego wychowania domowego i szkolnego, z każ- 
dym rokiem coraz bardziej odczuwać się daje. 

W restauracji kolei w Stryju panuje taka droży: 
zna, że za parę szklanek lichego piwa i małą przeką- 
skę, każą sobie płacić od 1 złr. 50 ct. do 2 złr. Mi- 
mo tego zdzierstwa, tutejsi ojcowie z matkami, synami 
i córkami nie opuszczają najdrobniejszej sposobności, 
zwłaszcza wieczorem, by restaurację i peron odwiedzić. 
Restaurator na dworcu kolejowym, pan Dienstl nabył 
już w Stryju dwie piątrowe kamienice, żaden jed- 
nak z jego stałych gości z pewnością nigdy nie po- 
szczyci się takim „dochowkiem*... 


KRONIKA. 


We Lwowie. 


— Strajk rzeźnicki we Lwowie. W ponie- 
działek popołudniu panował w rzeźni wielki ruch i 
gwar. Zgromadzili się tam osobno majstrowie, a oso- 
bno zgrupowali się strajkujący czeladnicy. Majstrowie 
odbyli narady, w czasie których przedstawili im dele- 
gaci rezultat konferencji w prezydjum miasta. Fakt ten, 
że delegacja przyrzekła prezydentowi wziąć się zaraz 
popołudniu do bicia bydła w rzeźni przyjęto niechęt- 
nie do wiadomości. Wyrazem tego była odpowiedź na 
zapytanie p. Wojc. Skrzyszewskiego, który w przemó- 
wieniu swojem zagadnął: „chcecie strajkować?*, a o- 
trzymał grzmiącą odpowiedź: „tak jest, chcemy“. Wów- 
czas* p. Skrzyszewski użył bardzo przekonywującego 
argumentu: „Dobrze, ale wiedzcie o tem, że od jutra 
strajkować będziemy pod patronatem p. Heyderera, bo 


dyi 
„ay, yi - 


Hopkins 
chwycił ją za ramię i oświadczył, że ją aresztuje, 
odsunęła go jednak łagodnie na bok i z pewną 
odnością, która zmusiła go do posłuszeństwa. 
ymczasem Stary siedział nieruchomo na' fotelu 
i z wytrzeszczonemi oczyma patrzył na kobietę, 

— Tak, jestem pańskim więżniem — rzekła. — 
Z mojego ukrycia słyszałam wszystko i wiem, 
że powiedziehście prawdę. Przyznaję się do wszyst- 
kiego. Żabiłam tego młodego człowieka. Ale pan 
miałeś rację, mówiąc, że był to nieszczęśliwy wy- 
padek. Nie wiedziałam nawet, że przedmiot, który 
się znalazł w moim ręku był nożem, gdyż w roz- 
paczy chwyciłain, co mi się tylko nawinęło, aby 
się uwolnić od tego człowieka. Mówię prawdę. 
Nie kłamię. 

— Nie wątpię o tem, łaskawa pani — rzekł 
Holmes — ałe mi się zdaje, że pani niedobrze. 

Pobladła śmiertelnie i z wysiłkiem usiadła na 
kraju łóżka, mówiąc dalej: 

— Mam już tylko bardzo mało czasu, a pa- 
nowie możecie się dowiedzieć ode mnie całej praw- 
dy. jestem żoną tego człowieka. Nie jest on wcale 
Anglikiem, ale Rosjaninem, którego nazwiska nie 
chcę wymieniać. 

Teraz ruszył się starzec, pO raz pierwszy: 
„Niech cię Bóg błogosławi, Anno! — niech cię bło- 
gosławi!* 

Rzuciła mu spojrzenie pełne pogardy. Dlacze- 
go trzymasz się tak kurczowo swojego nędznego 
życia, Sergjuszu — mówiła — uczyniło ono już 
tyłu ludzi nieszczęśliwymi, a nie uszczęśliwiło ni- 
kogo, nawet ciebie samego! Ale nie moim jest 
ceiem namawiać cię do samobójstwa. l tak już 
dość ściągnęłam na siebie, przestąpiwszy te nie- 
szczęśliwe progi. Ale muszę się spieszyć, bo nie- 
bawem będzie za późno. (C. d. n.) 
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KURJER LWOWSKI z dnia 20. Września 1905, 
tych zarządzeniach władz na wypadek rozszerzenia się 
tej choroby, Po zgromadzeniu część uczestników uda- 
ła się pod ratusz, gdzie wznoszono okrzyki „hańba“. 
W Rynku pochód się rozwiązał. 

— Poufne posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie sę dziś © godz. 6 wieczerem. Na porządku 
dziennym: Nadanie wsparcia z fundacji Bałutowskie- 
go. Asygnowanie płac prezydentowi i I. wiceprezy- 
dentowi miasta. Nominacja urzędników Izby obrach. 
m. Obsada 1 posady nauczycielki w szk. kr. Jadwigi 
i rozpisanie konkursu. Nadanie stypendium z fund. śp. 
Ducheńskiego. Nadanie 2 stypendjów uczniom szkoły 
ogrodniczej. 

: ; £ 3 — Szkoła wydziałowa Św. Anny. Rada 
nie chcą ani słyszeć o ich obecnych żądaniach. Około | szkolna okręgowa miejska postanowiła przedłożyć 
g. 8 przybrała czeladź groźną postawę, nie chcąc do-| ominie wniosek utworzenia czwartej i piątej klasy wy- 
puścić, aby część kolegów łamiąc solidarność, powró | działowej w szkole im. św. Anny. W roku bieżącym 
ciła do pracy w rzeźni. Kiłkunastu policjantów USUnĘ- | mą jeszcze wejść w życie klasa czwarta wydziałowa, 
ło czeladź z obrębu rzeźni. Pozostało tylko kilku zła w r. 19067 kłasa piąta, jeśli frekwencja w bieżą- 
komitetu strajkowego w hali dla bicia grubego bydła, cym roku szkolnym dopisze. Szkoły takie utrzymują 
lecz i tych później stąd usunięto. d „|się same z czesnego (po 6 k. miesięcznie) i z wpiso- 

Delegaci majstrów masarskich z „delegacją czeladzi wego (10 kor. na środki naukowe). Onegdaj sekcja 
tylko tego zawodu obradowali w Izbie rękodzielniczej | szkolna Rady miejskiej wniosek ten uchwaliła, wotując 
onegdaj popcł. przez blisko trzy godziny. Żadnego Z|zaliczkówo "na pierwsze potrzeby kwotę 1200 kor., 
punktów żądań czeiadników maszrskich nie uwzględ- |z tem zastrzeżeniem, że jeśliby z powedu zbyt małej 
niono, a ponieważ czeladź w trakcie dyskusji wysunę- |frekwencji klasa IV. się nie opłacała, zostanie ena 
ła jeszcze dodatkowe żądania, obrady przerwano. zwiniętą i wówczas szkoła żeńska św. Anny pozosta 

Majstrowie masżrscy uchwalili, że odtąd nie 
będą własnymi wózkami dostarczać wyrobów masar- 
skich, ani do szynków, ani do pokoji śniadańkowych, | 
sklepów itp. również nie będą tym przedsiębiorcom 
dawać rabatu, albowiem z powodu drożyzny i braku 
żywego towaru, nie mogą wyjść teraz na swojem. Kto 
Chce z tych odbiorców nabyć wędliny, złesić się tnusi 
wprost do sklepu i tu kupować, jak każdy inny od- 
biorca. 

Ruch w przemyśle rzeźnianym począł wczoraj 
zwolna przybierać fizjognomię normalną, jakkolwiek 
czeladź strajkowała. Wszystkie jatki w bazarach miej- 
skich, które w paniedziałek były pozamykane, wczo- 
rai otworzono i sprzedawano w nich mięso. W mie- 
których wprawdzie bardzo mało była towaru, lecz | 
większość rzeźników bazarowych zaopatrzyła się do- 


straik nasz jest nielegalny“. Wywołało to kaasternację, 
wreszcie po kilku przemówieniach zgodzeno się 
przystąpić natychmiast do bicia bydła 
w rzeźni, przyczem pomagać będzie jedes majster 
drugiemu. 

Wieczorem w całej rzeźni zapłonęły światła ele 
ktryczne, rozlegał się turkot wozów, napełnienych wie 
przami Í przeciągłe głosy rozmaitych bydłąt na rzeź 
przeznaczonych. W kali dla bicia wieprzów majstrowie 
oblani kroplistym potem pracowali z gorączkowym po 
śpiechem przy pomocy parobków. Ubito też kilkana- 
ście wołów dla mięsa koszernego, którego już onegdaj 
nie było wcale na sprzedaż. 

Czeladź strajkuje dalej, bo majstrowie 


ną z 4 klasową pospolitą. 


— Wystawa w gmachu Muzeum przemy- 
słowego. Towarzystwo tkaczy pod wezwaniem św. 
Sylwestra w Korczynie urządza w gmachu Muzeum 
przemysłowego we Lwowie wystawę, która obejmie 
nietylko wyroby gotowe sławnego na cały kraj tka- 
ctwa korczyńskiego, lecz nadto urządzone zostaną kom- 
[pietne warsztaty wraz ze szpularnią, a na nich w cza- 
sie wystawy pracować będą robotnicy tegoż Towa- 
rzystwa. Na wystawie reprezentowanem będzie nie tyl- 
ko Tow. pod wezwaniem św. Sylwestra, lecz w osob- 
|nym dziale ulokuje się szkoła tkacka korczyńska, zo: 
stająca pod kierunkiem Towarzystwa a subwencjono- 
wara przez Wydział krajowy. Urządzeniem wystawy 
brze. Ceny mięsa były w przeważnej części takie sa.|Zaimuie się kawiący we Lwowie od kilku dni dyrektor 
me jak w zeszłym tygodniu przed strajkiem majster- | T5Warzystwa p. Antoni Jonakowski. 
skim. W poniedziałek wykorzystała pewna część rzeż | — Z galicyjsko-kierykalnej pedagogji. 
ników sytuację i kazano sobie płacić za kg. polędwi kona osobą ze sfer pedagogicznych pisze nam: 
cy wieprzewej 2 kor. 40 gr., a za kg. cielęciny 2jiakich roziniarów wysuwają swcie cewociarskie Środki 


Pe- 


tylko na papierze). Wreszcie po 35 latach dojść mo- 
żna do maksymalnej kwoty 1900 — 2000 k. 

Na tem kończy się karjera urzędnika pomocni- 
czego. 

Przy ebecnych trudnych stosunkach nikt nie mo- 
rze marzyć o zostaniu asystentem. Po 12 latach służ- 
by może (ale nie musi) urzędn. pomocn. być powo- 
łanym na kurs. Po kursie czekać trzeba 3—4 lata na 
zamianowanie asystentem lub zostanie pocztmistrzem 
li. klasy. (Najczęściej III. klasy, bo lepsze dostają o- 
soby uprzywilejowane). 

Ostrzegamy więc młodych ludzi przed tą „Świe- 
tną i pewną” egzystencją, by nie dali się łapać w si- 
dła i zwieść na manowce, a kończyli dalej rozpoczęte 
studja, bo obecny system władz pocztowych  (central- 
nych) stworzyć tanie siły, nowe i niedoświadczone za 
psi grosz 2 k. 20 gr. dziennie, (robotnicy pospolici 
bez studjów lepiej są płaini) odbić się musi smutnem 
echem. Początki zgubnego szparsystemu zaszły już w 
kilkunastu wypadkach, gdyż w zawodzie tak odpowie- 
dzialnym, powierzyć manipulację z pieniądzmi „takim 
z. to wetknąć im broń samobójczą. Baczność 
więc : 

W taki to sposób rozwiązuje władza pocztowa 
socjalne kwestje swoich urzędników. 


— Zamknięcie rachunków funduszu kraj. za 
r. 1904. Wydział krajowy przedłoży Sejmowi na naj- 


łaby napowrót tylko 3 klasową wydziałową, połączo- | bliższej sesji zamknięcie rachunków funduszu krajowe- 


go za rok 1904, wykazujące następujące wyniki: 

Wydatki wynosiły w r. 1904 sumę 27,071.929 
kor., a od uchwalonych budżetem (25,299.381 kor.) 
były wyższe o 1,842.548 k. 

Dochody wynosiły 27,326.435 k., a od uchwa- 
lonych budżetem (25,246.804) były wyższe o 2,079.631 
k. Wynik rzeczywisty jest teay cyfrowo korzystniejszy 
od budżetu o kwotę 237.083 kor. Gdy jednak zważy 
się, że w wydatkach zamieszczono nadwyżkę utrzyma- 
nia chorych na klinikach lwowskich, w budżecie nie- 
preliminowaną, a rządowi do zwrotu przypisaną w kwo- 
cie 203.369 kor., zaś na stare długi nad budżet spła- 
cono 1638 kor. to jest razem poniesiono wydatek 
w sumie 205.007 kor., uwzględniając te wydatki okaże 
się wynik korzystniejszy o 442.090 kor. Główne zwię- 
kszenie wydatków nastąpiło w rubrykach: wydatki 
sanitarne o 433.357 kor., na oświatę o 441.630 K., 
na zapomogi dla dotkniętych klęską elementarną o 


„Dol831.549 k. (który te wydatek został w myśl uchwały 


sejmowej pokryty pożyczką); na długi krajowe więcej 


ker. Przedsiębiorcy taniego wieprzowego mięsa niejw wychowaniu lwowskie siestrzyczki zakonne Felician- ło 62.259 k. W dochodach były wyższe wynikłości 


dopisali wczoraj i na pl. Strzelecki nie dostarczy!! mię-|ki, utrzymujące żeński internat — Świadczy następują- 
sa, mbawisjąc się przykrości ze streny strajkuiących {cy regulamin, cbejmujący w ciągu dnia modlitwy 
Wobec tege, że majstrowie łwowscy biją już mięso w.aż 19 razy. I tak: Modlitwa 1) poranna, 2) przed 
rzeźni, przyobiecali dziś przyjechać z znacznym zapa ;śniadaniem, 3) pa Śniajaniu, 4) przed wyjściem do 
sem. Wczoraj sprzedali na pl. Strzeleckim żydowscy |szkoły © zachowanie od pokus i nieszczęść, 5) dzięk- 
przedsiębiorcy około 900 kg. mięsa cielęcego i z gru-|czynna po przyjściu ze szkoły, 6) pized obiadem, 7) 
bego bydła. |go ohiedzie, 8) przed nauką popołudniową, 9) po tej 
Strajkujący czeładnicy zgromadzili się wczoraj i| nauce, 10) przed podwieczorkiem, 11) po podwieczor- 
nie chcieli dopuścić praktykantów do pomocy maj-|ku, 12) przed przecnadzką, 13) po przechadzcse, 14) 
strom. Wkroczyła policja i wydaliła czeladź po za mu- | specjalna t⁄ godziny o zachowanie od cholery, 15) przed 
ry budynku. Do południa zgromadzona była czeladź | kolacją, 16) po kolacji, ; 17) przed wieczorną nauką, 
na błoniach, obok rzeźni. Rozgoryczenie wśród straj-| 18) po nauce wieczornej, 19) przed spaniem. Nic więc 
kujących jest wielkie. Narzekają oni na majstrów, że! dziwnego, że dziewczęta w takim chowane zakładzie 
wezwali ich wszystkich na zgromadzenie pod pozorem jsą skłonne już w tak młodym wieku do bigowerii, 
narad nad sytuacją drożyźnianą, tam ich sprowokowali |która — jak wiadomo — jest bardzo dotkliwą cho- 
i tym sposobem formalnie zmusili do strajku, a dziś|jrobą i społeczeństwo powinno ją chyba zwalczać.” 
kpią z nich i lekceważą ich żądania. Przez wszystkie — Doia urzędników pocztowych. Otrzymuje- 
dni wspólnego strajku z majstrami, wszyscy ci cze-|my ze sfer urzędników pocztowych następujące „Ostrze- 
ladnicy, którzy u majstrów mieszkają i dostają wikt, | żenie": Podobnie jak w poprzednich, zamierza władza 
otrzymywali wszystko tak, jakby pracowali. Po straj-| pocztowa również w tym roku, zwabić niedoświadczo 
ku majsterskim zajęli majstrowie inne stanowisko, mia- | nych, młodych ludzi do służby pocztowej, przyrzeka- 
nowicie odmawiają czeladzi wiktu. Mała część czelad-|jąc im „pewną egzystencję"? Jak taka egzystencja wy- 
ników podjęła wczoraj rano pracę u majstrów. gląda, przekonać się możaa z tego, iż młodzieniec, z 
W południe udał się do rzeźni miejskiej sekre- | ukończoną niższą szkołą Średnią, odbywszy 6-ciomie- 
tarz depart. przemysł. p. Danielski w celu przeprowa: | sięczną, bezpłatną praktykę, po złożeniu z dobrym po- 
dzenia pertraktacji ugodowych między pracującymi a| stępem egzaminu pocztowo telegraficznego, dostaje ty- 
majstrami. Wieczorem nastąpiła ugoda. tuł aspiranta, będąc zarejestrowanym jako „oczekiwacz* 
— Robotnicy wobec drożyzny. Partja robot-|(Anwarter). Aspirantem takim w roli „latającego ho- 
nicza zwołała na onegdaj wieczór do sali Danka zgro- |lendra" — wyciera się wszystkie kąty kraju, gdzie 
madzenie ludowe z porządkiem dziennym: „Drożyzna | potrzeba administracji małego urzędu itd. Taka „posa- 
i środki jej zapobieżeniu* oraz „Niebezpieczeństwo |da“ trwa jeden, dwa miesiące, czasem kilka tygodni, 
cholery". Do pierwszego punktu przemawiał radny p.|nawet kilka dni. Za to dostaje wynagrodzenie dzienne 
Hudec, który krytykował większość Rady miej. za|od 220 — 2'60 koron. Skoro atoli urzędnik zgłosi 
stanowisko, zajęte w sprawie użycia środków zaradze-|się do służby, zwalnia się aspiranta pędząc go 
nia drożyźnie i postawił rezolucję, domagaiącą się odlznowu w inny kąt kraju. Taka „latanina* trwa 3 lata, 
gminy bezwarunkowych zabiegów o otwarcie granicy |aż nastąpi zamianowanie „prowizorycznym“ urzędni: 
rosyjskiej lub rumuńskiej, dalej rychłego otwarcia ja-|kiem pomocniczym z płacą 800 koron! (za sześciomie- 
tek miejskich i rozszerzenia przedsębiorstwa sprzeda- jsięcznem wypowiedzeniem)! Tę płacę podwyższa się co 
ży taniego mięsa, któreby znałazło się na straganach | kilka lat o 75 k., po sześciu latach dostaje „stały“ u- 
w kilku punktach miasta. Rezolucję powyższą uchwa: ;rzędnik pomocniczy 1.150 k. (w miastach 1.200). 
lono jednemyślnie, wśród hucznych oklasków. Następ. | Podwyższenie następne zależy od wolnych miejsc 


nie przemawiał p. Wityk o cholerze, i o niedba-'w wyższych klasach (stopnie dotychczas nie istnieją — 
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= x. wszedzie do nabycia === fabryki 


z rubryk: z żandarmerji i ze zwrotu niesłusznie opła- 
conege podatku domawo czynszowego o 49.590 kor. ; 


iz myt o 71.684 k., z pożyczki na zasiłki na klęski 


elementarne o 831.549 k.; z opłat konsumcyjnych 
więcej o 416307 k., z dodatków do podatków więcej 
o 626.815 k. Czysty stan majątku zarodowego wszyst- 
kich funduszów krajowych wynosił z końcem r. 1904 
sumę 16 282.741 k. 02 h. W porównaniu z rokiem 
1903 nastąpił w ciągu r. 1904 przyrost majątku o 
3,243.097 k. 59 h. Pozostałą z końcem r. 1904 nad- 
wyżkę z funduszu krajowego w sumie 254.506 kor., 
wstawił Wydział krajowy do dochodów budżetu krajo- 
wego na r. 1906. 

— Profanacja kościoła. W przedsionku gło- 
wnego wejścia do kościoła Jezuitów, jest ustawiony sto- 
lik, na którym i po nad nim, są dla zachęty kupują- 
cych porozkładane obrazki, broszurki i najrozmaitsze 
dewocje, całkiem tak samo jak pod katedrą. 

Grupka pań, wraz z zawodowemi dewotkami, o- 
brócona tyłem do głównego ołtarza, ogląda, targuje 
i kupuie ten towar, z całą swobodą jak na jarmarku, 
co siedzących w ostatnich ławkach, lub niedaleko za- 
szklonego przedsionku, przy uroczystej ciszy w koście- 
le niemile razi, a skupienie ducha czyni niemożebnem. 

Czy już księża |ezuici postradali wszelką” delikat- 
ność i nie uczuwają niestosowności urządzenia w ko- 
ściele — „Greislerei*? 

Czy dla owieczki nabożnej, którą protegują, nie 
znalazł się inny sposób wspomożenia i zarobkowania, 
jak graniczący ze zgorszeniem! 

Muszą dopiero aż świeccy wskazywać duchowień- 
stwu ich nieodpowiednie postępowanie. Czy nie należa- 
łoby zamiast apelować do księży Jezuitów, powtórzyć 
radykalny środek, który jeszcze przed 1900 blisko la- 
ty był zastosowany. Jan Bochnik, 


— Pod koła wozu ciężarowego upadł onegdaj 
rano na ul. Zielonej woźnica tego wozu Michał Korna 
i doznał ciężkiego potłuczenia nogi. Pogotowie ratun- 
kowe przyszło mu z pomocą, 

— Ogień w sklepie. Handlarz flaszek Mojżesz 
Parnes przyszedł onegdaj wieczór do sklepu Rapapor- 


a : ae ; z e k , e T 
S. W. jilemojowskiego we Swowie 
"Proszę przekonać się, że wyroby Niemojowskiego nie ustępują 

wyrobom obcym, Prawdziwe tyiko z marką ochronną, 
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KUR;ER LWOWSKI z dnia 20, Września 1905, 
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ta przy pl. Gołuchowskich i z żartów począł moco-| nietylko 


samobójstwo ale i zabójstwo. Następnie 


wać się z subjektem Jakóbem Distlerem. Wczasie tym | przesłuchiwano świadków. 


upadła na podłogę z lady paląca się lampa i poczęło 
się palić. Ogień wyrządzający nieznaczną szkodę został 
zaraz stłumiony, Distler ze strachu uciekł, 

— Kradzież czcionek. Do właściciela hebraj- 
skiej drukarni przy ul. Słonecznej przyniósł onegdaj 
uczeń drukarni Manieckiego, Marjan Czerwiński, całą 
kapę czcionek, chcąc je sprzedać. Chłopca odprowa- 
dzono na policję, gdzie podał, iż czcionki te zabrał 
pracodawcy z szafy. 


— Uciekł z roboty wczoraj rano aresztant są- 
du kraj. miejski Kczaczek. Zajęty on był w gmachu 
dyrekcji skarbu. 


7 Krakowa. 
$ Kronika krakowska. W najbliższym czasie 
otrzyma okolica Krakowa na wielką skalę urządzony 
zakład przemysłowy. Jest to huta da wyrobu stali Mar- 
tina i walcownia żelaza. Nowa fabryka stanie w Bor 


Przysięgli zatwierdzili jednogłośnie pytanie co do 
zbrodni morderstwa, a zarazem potwierdzili jednogło 
śnie w dodatkowem pytaniu, że obwiniony działał 
w stanie chwilowego zaburzenia umysłowego.  Trybu- 
nał wydał wyrok uwalniający Piseckiego. 


Na prowincji. 


= Liczba uczniów gimnazjum drohobyckiego 
doszła obecnie do 650. 


= W gimnazjum w Samborze umieszczono 
kiasy niższe z powodu braku miejsca w suterenach, 
norach zawilgoconych, w których niema dostatecznego 
powietrza i Światła. Rodzice dzieci uczęszczających do 
tych nor, w obawie o ich zdrowie a może i życie, 
zamierzają w drodze łaski zebrać odpowiednią sumę 
celem umożliwienia wynajęcia stosownego lokaiu. Kie- 
rownik zakładu dyr. p. Szafran obawiał się umiesz 
czać klasy w suterenach, lecz p. inspektor zarządził 


ku fałęckim, na obszarze 20 morgów, położonych po-|bez względu na to, by nauka w tych norach się od 
między torem kolei państwowych, gościńcem a Wilgą| bywała. 


i będzie na początek wyrabiać rocznie 1000 wagonów 
żelaza we formie sztab, kątówek, prętów, taśm, gru 
bego drutu i żelaza fasoncwego. Huta stalowa opala- 
na będzie wyłącznie gazem t. zw. generztorowym, 
który 
powietrza, nie wydaje prawie żadnego dymu. Hata wy- 
rabiać będzie z surowego żelaza z domieszką krzemu 
i manganu, sta! Martina laną w bloki, która się nastę 


spalając się zupełnie przy dopływie gorącego | 


<= Z Brodów donoszą nam: Przed kilku dnia: 
mi ks. proboszcz Czubaty zawiadomił przez konnego 
posłańca starostwo, że zachorowała kobieta Justyna 
Myszczuk na cholerę. W niesbecności lekarza powia- 
towego, wydelegawało starostwo dr. Strumińskiego, 
który stwierdził „czerwonzę”. 


s Ze Stanisławowa donoszą: Wachmistrz 24 


pnie będzie wyciągać w walcowni w odpowiednie for-|pp. H-yniewiecki przyszedł przed kiiku dniami do han 
maty. Walcownia poruszana będzie maszyną parową ojdlarza mebli p. Wunla i kupił u niego łóżka po 80 


sile 1250 koni. Zakład posiadać będzie do oświetla-i 
nia i do poruszania kranów i maszyn pomozniczych! 


własną centralę elektryczną o sile 300 koni. 


Fabryka j banknot zmieniać do p. 


k. Nalsżytość tę zapłacił banknotem 1090-koronowym. 
Ponieważ p. Wahi nie mógł wydać reszty, posłał 
Webera, właściciela składu 


połączona będzie z koleją państwową i będzie posia- | gotowych nbrań. P. Weber zmieniał 1000-koronówkę, 


dać własne 


rozległe tory przemysłowe, normalno i| wydano więc wachmistrzowi resztę i sprawa była u- 


wąskotorowe. Budowa tego pierwszego w Galicji za- |kończona. Nazajutrz rano p. Weber mając płacić we 


kładu wyrobu żelaza rozpocznie się za dni kiika za- 
raz po odbyciu komisji politycznej, a pierwsze zelazo 
okaże się na targu w połowie przyszłego roku. 

Państwo Ignacy i Helena z Niezabytowskich Tu 
kałłowie z Wilna, złożyli na rzecz Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy uczniów uniwersytetu |Jagiel. kwotę 
500 kor., przeznaczając ją na jednorazowe pożyczki 
po 250 k. dla dwóch niezamożnych członków Towa- 
rzystwa, oświadczając równocześnie, że i w przyszło 
ści przyjdą chętnie z pomocą biednej, uczącej się mło- 
dzieży. i 

Onegdaj zgłosił się do sędziego Śledvzego p. Wł. 
Markiewicz, ojciec zmarłego tragicznie studenta Śp. 
Markiewicza, oświadczając, że do postępowania karne 
go się nie przyłącza, ukarania sprawcy Śmierci jego 
syna, Adama Staniszewskiego, nie żąda, oraz nie wy 
stępuje z żadnemi pretensjami o odszkodowanie pie- 
niężne. Śledztwo sądowe w tej sprawie zostanie ukoń- 
czone niebawem, a rozprawa karna przeciw Adamowi 
Staniszewskiemu o występek przeciw bezpieczeństwu 
życia ($. 335) odbędzie się w dniach najbliższych, 

Akt oskarżenia w sprawie Angelusa posiada 85 
stronic pisma maszynowego. Prócz Włodzimierza An 
gelusa oskarżeni są: Konstanty Małkowski, julja Bra- 
chówna i Franciszek Limanowski. Rozprawa rozpo- 
cznie się 2. października br. przed trybunałem przy 
sięgłych w Krakowie. Bronić będą: dr. Goldhammer 
Angelusa, dr. Seinield Brachównę, dr. Lewicki Lima 
nowskiego, dr. Rosenblatt Małkowskiego, który uciekł, 
sądzony więc będzie zaocznie. 


$ Przeciw jatkom miejskim. Do prezydjum 
m. Krakowa przybyła wczoraj deputacja rzeźników 
w celu skłonienia gminy, aby odstąpiła od zamiaru 
założenia jatek miejskich. 


$ Dramat rodzinny. Przed sądem przysięgłych 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw b. ajentowi 
handlowemu Włodzimierzowi Piseckiemu o zbrod- 
nię morderstwa. Pisecki d. 21. czerwca br. w 
Trzebini zastrzelił z rewolweru swą żonę i córkę, a 
następnie usiłował popełnić samobójstwo. Akt oskar- 
żenia podnosi, że w małżeństwie Piseckich powstawa: 
ły niesnaski, mąż nie miał żadnej posady i nie dawał 
na utrzymanie, więc żona przeniosła się do matki swej 
w Trzebini. Pisecki przyjechał po nią, a gdy ona do 
niego wrócić nie chciała, popełnił zbrodnię. 

Obwiniony tłumaczył się wczoraj tem, że żadne- 
go szczegółu zbrodni nie pamięta, gdyż miał wówczas 
silny napływ krwi do głowy. Przewodniczący radca 
Windakiewicz odczytał list obwinionego, pisany na go- 
dzinę lub dwie przed czynem. Pisecki pisze, że już 
dziś nie ma nic do stracenia, żona go haniebnie zdra- 
dziła, jeżeli nie zmieni ona stanu rzeczy, to popełni 


ksel w tut. filji Banku austro węgierskiego, zaproduko- 
wał zmienioną tysiączkę, którą atoli urzędnik banku 
ze zdziwieniem odrzucił, gdyż przedłożony mu przez 


|p. Webera banknot był tylko kupiecką reklamą, na- 


śladującą 1000 kcronowy banknot, nie zaś falsyf: katem! 
P. Weber poleciał do Wuhła, a ten oświadczył, iż rze- 
komą 1000 koroaówkę otrzymał od wachmistrza. Roz- 
poczęto Śledztwo urzędowe i okazało się, że wach 
mistrz 24 pp, który kupił łóżka od p. Wuhla, skradł 
koledze swemu podczas manewrów pugilares, w któ- 
rym znajdowało się bankuotami 300 k. i owa rzeko- 
mia 1000 koronówka, która jest niczem innem jak re- 
klamą fabrykanta, naśladującą banknot 1000 koronowy. 

Żandarmerja tutejsza przedsięwzięła rewizję u tut. 
kupca Jakóba Ozjasza Horowitza, zamieszkałego w 
rynku pod l. 32, poszukując fałszywych banknotów. 

Pod zarzutem oszukańczej krydy przyaresztowano 
tutejszych handlarzy; skórami i towarów bławatnych 
Zelmena Arnolda i Gerschona Freilicha. 


= Z Kołomyi donosi tamtejsza Gazeta: „Pe- 
wien katecheta, zaprowadził ucznia 6 kl. gimn. II. na 
inspekcję policjną, jako demonstranta przeciw szopce 
moskalofilskiej. Jeżeli tak jest rzeczywiście, to brak 
nam słów na napiętnowanie takiego postępowania a 
księdzu owemu radzimy, ażeby zmienił zawód. 

Fałszywe 50 koronówki pojawiły się na jarmar- 
kach w Kołomyi; dwie takie, jedną z Zabłotowa a 
drugą z Korszowa nadesłano do tut. prokuratorji. 
W tej sprawie przyaresztowano 19. letniego żyda Szy- 
monowicza, który kupując woły zapłacił chłopu ta- 
kim falsyfikatem*. 

s „Gazeta Samborska* donosi: Zarobnik z 
gromady Średniej, Sebastjan Lechowicz, liczący 24 lat, 
padł 14. bm. ofiarą żmudnej pracy, będąc zajęty czysz- 
czeniem studni w kamienicy p. Klauberowej w rynku. 
Lechowicza pomima energicznego ratunku nie można 
już było ocucić, gdyż zbyt długo przebywał w studni 
przepełnionej gazami. 

= W Jaśle otwartą zostanie wkrótce nowa apte- 
ka. Zezwolenie z ministerstwa spraw wewn. już na- 
deszło. 

s Do Iwonicza przybyło w celach leczniczych 
w tym sezonie do 10. bm, 4545 osób. 

s Możliwe tylko w Galicji! Jak ślicznie rząd 
sprzyja krajowi" — dowodem istna hamarnia w dwu 
największych gimnazjach galicyjskich: w Stanisławowie 
i w Tarnopolu. Pierwsze z nich liczy obecnie 1.109 
uczniów, drugie 1.100 — razem 2.209, z czego po- 
winnoby być pełnych sześć zakładów, nawet już z 
przepełnieniem, a tymczasem jest tylko d w a, austrjac- 
kim porządkiem. Nawet mowy niema o nadziei stwo- 
rzenia po drugiem gimnazjum w obu tych miastach, 


niechby bodaj dali osobnych kierowników pedago- 
gicznych dla oddziałów równorzędnych, bo jeden czło- 
wiek, chybaby był Tytanem, żeby nad tysiącem ucz- 
niów mógł mieć nadzór skuteczny — ale i o tem 
nic jakoś nie słychać! 


Z dzielnic zakordonowych. 


~ Z Warszawy. Z powodu demonstracji socja- 
listycznej podczas przedstawienia teatralnego w łódz- 
kim teatrze Victoria, władza wojskowa, obecnie Ko- 
dzią zarządzająca, zakazała wszelkich widowisk iea- 
tralnych na czas trwania sianu oblężenia. Demostracja 
ta odbyła sę w form'e zarzucenia parteru z galeriji 
mnóstwem proklamacji z powodu stracenia Kasprzaka. 
Była to na przedstawieniu gościnnem artystów teatru 
Rozmaitośzi. Komendantem wojskowym Łodzi został 
znów generał Schuttleworth, zawieszony chwilowo z 
ipowodu bezwzględności i nadużyć. 

Jenerał gubzrnator Skałłon wezwał do siebie te- 
legraficznie biskupa Jaczewskiego wizytujączgo swą 
djecezję. Biskup przerwał swą podróż i przybył do 
Warszawy, gdzie w niedzielę był na audjencii u jen.- 
gubernatora, Rezultatem posłuchania było zaprzestanie 
przez ks. Jaczewskiego podróży pasterskiej i jego po- 
wrót do Lublina, 

~ Demonstracja uczniów i aresztowania. 
Z Warszawy donoszą do „N. Reformy": Zaszedł dzi- 


siaj fakt, który poruszył znowu całą Warszawę. Doj- 
rzewa tu już owoc niezgody, zaszczepionej z takim 
wysiłkiem przez ugodowców w młodziutką  latorośl 


poczucia narodowego, tak niedawno do życia pobu. 
dzonego po letargu i obimarciu przez lat 42, 

Od kilku dni zaczęły obiegać Warszawę druko- 
wane lsty nazwisk uczniów Polaków, uczęszczająch 
do szkół rosyjskich. Było to wprost napiętnowaniem 
i uczniów i icù rodziców, nabierającem tem większego 
znaczenia wobec zaostrzającej się codziennie walki, 
słowem i pismem prowadzonej przez oba przeciwne 
sobie obozy: ugodowców i demokratów. 

Prym wiedzie w niej osławioae „Słowo“ wraz z 
„Dzieunikicm dla wszystkich”, nie wstrzemiąźliwe, nie 
polityczne, nie umiejące zachować ami taktu, ani m ary 
[w artykułach codziennie ogłaszanych. Tak dalewana 
|do ognia cliwa wybuchła dziś z pośród grona goręt- 
[szei młodzieży szkolnej, która w liczbie kilkudziesię- 
ciu, rozdzieliwszy się na mniejsze partje, zaczęła w 
kilku gimnaziach w czasie wykładów wybijać okna ka- 
mieniami z ulicy. 

Nie wszystkich wprawdzie, przecież jednak kilku- 
nastu policja przyaresztowała. 

Prezes regencji gdańskiej wydał rozporzą- 
dzenie, ażeby wobec zbliżającej się kampanji buracza- 
nej, która corocznie przyciąga masy robotników z Kró- 
iestwa Polskiega i Galicji, nadzwyczaj Ścisłej obserwa- 
cji poddawano wszystkie Świeżo przybywające osoby. 
Prezes twierdził, że zastosowanie obserwacji jest ko- 
nieczne, ponieważ stwierdzono, że cholerę przynieśli 
do Niemiec nie flisacy, jak początkowo utrzymywano, 
lecz robotnicy, szukający pracy przy wybieraniu bura- 
ków. 

Rozmaitości. 


x Olbrzymia defraudacja. Z Wiednia donoszą, 
iż w Mährisch Schoeneberg kasjer Oleschauer w tam- 
tejszej fabryce papieru odebrał sobie życie. Dyrektor 
zbiegł. Stwierdzono brak dwóch miljonów koron. Przez 
lat kilka układano fałszywe bilanse. 

x Aresztowanie profesora. Profesor polite- 
chniki petersburskiej, tajny radca Kirpiczew, wybrany 
prezesem związku inżynierów, został aresztowany i po- 
ciągnięty do odpowiedziałności sądowej. 

x Pismo polskie w Petersburgu. Od dnia 
14. listopada b. r., jak donosi „Nasza Źszń”, zacznie 
wychodzić w Petersburgu codzienne pismo polskie. 


x Kongres ubezpieczeń robotniczych od- 
bywa się obecnie we Wiedniu. W Niemczech od r. 
1885 do 1903, 60 miljonów osób otrzymało 4018 
miljonów marek od kas ubezpieczenia od choroby, od 
nieszczęśliwych wypadków i od niezdolności do pracy. 
Obecnie ubezpieczenia robotnicze wyrnagają przeszło 
1 miljona marek wydatków dziennie. W r. 1902 było 
w Niemczech 103 miljonów osób ubezpieczonych na 
wypadek choroby, 19'1 milj. należało do ubezpieczeń 
od nieszczęśliwych wypadków, a 13 4 milj. należało do 
ubezpieczeń na wypadek niezdolności do pracy. Skła- 
dek ściągnięto w ciągu roku 454 miljonów, wypłaco- 
no zaś 412 milj. odszkodowań. 

Ubezpieczenia robotnicze w Austrji nie przy- 
brały tak szerokich rozmiarów, ale i tu sumy wkła- 
dek i odszkodowań są znaczne. W latach 1890—1902 
kasy chorych ściągnęły 460 miljonów koron składek 


Ważne dla każdej rodzny 


Niniejszem zawiadamiam P. T. Publiczność, że z dniem 
dzisiejszym obniżam cenę białego pieczywa, a równocze- 
śnie zaiządzam w sklepach moich, poniżej wymienionych, 
częściową sprzedaż chleba. Większą ilość pieczywa za po- 
przedniem porozumieniem się, dostarczam wprost do domów 


Juljan Zgórski 


h. aptekarz i właściciel piekarni 


Pasaż Hausmana |. 3. 
Ul. Zimorowicza l 2. 
Ul. Batorego l 24. 

PI. Bernardyński 1. 10. 
Ul. Łyczakowska l. 13. 


Gródecka 71. 
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i wypłacitły 404 milj., zakłady zaś ubezpieczenia od 
nieszczęśliwych wypadków ściągnęły 214'5 mij. kor. i 
wypłactły 94 7 mil. 

Ubezpieczenie na wypadek choroby w Niemczech 
zatrudnia 23.214 kas chorych, 1547 organizacyj po 
święconych jest ubezpieczeniom od nieszczęśliwych 
wypadków, renty inwalidów są przedmiotem zabiegów 
31 zakładów i 9 odmiennie urządzonych kas. 


> Cholera. Z powodu ogłoszenia gubernii Kró 
lestwa Polskiego za zagrożone cholerą, gubernator 
warszawski polecił} utworzenie komitetów sanitarno- 
wykonawczych w miastach powiatowych i w niektó- 
rych osadach gubernji warszawskich. Ambulatorja o 
twarte będą nawet po wsiach, celem izolowania osób 
podejrzanych. W Włocławnu zmarła jedna kobieta na 
cholerę. 


x Budżet państwowy na r. 1906. Zaraz na 
pierwszem posiedzeniu zwołanej na 26. bm izby po- 
słów przedłoży minister skarbu preliminarz budżetu 
na r. 1906. Nie będzie on się wiele różnił ad preli- 
minarzy z lat poprzednich i główną jego cechą będzie 
ta sama, co w latach ostatnich, troska o zachowanie 
równowagi budżetowej. Pominąwszy wyjątkowe lata, 
wzrasta, wedle dotychczasowych doświadczeń, coroczne 
zapotrzebowanie o 30 do 40 miljsnów koron, a rów- 
nocześnie budżet wykazuje formalną nadwyżkę miljora 
do dwóch milionów. 

Podobne podwyższenie w rubryce wydatków wy- 
kazywać będzie i budżet na 1906 r. Ponieważ na ra- 
zie większe zapotrzebowania wojskowe zostały odło 
żone, zaaczna część większego zapotrzebowania w 
przyszłorocznym budżecie przypadnie na koieje i posz- 
ty w pierwszej linii, a w drugiej na poparcie roini. 
ctwa. Wreszcie takze rubryka „długi państwowe” wy- 
każe w roku przyszłym zwiększone o jakie 5 do 6 
mil. kor. zapotrzebowanie, spowodowane przedewszyst- 
kiem wydatkami, przypadającymi z wielkiego progra- 
mu inwestycyjnego i budowlanego na r. 1906. 

Osobiste. 

* Mianowania. Kierownik ministerstwa oświaty 
zamianował zastępcę nauczyciela w gimnazjum w Dro- 
hobyczu, Franciszka E-getowskiego prowizorycznym 
nauczycielem głównym w seminarium nauczycielskiem 
w Nowym Sączu, 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamiano- 
wał sekrefarzami mastępuiących adjunktów Jana Grze- 
gorczyka z Mielca w Leżajsku, Stanisława Wisłockie- 
go z Białej w Gorlicach i Java Czapika z Andrycho- 
wa w Przeworsku. 

* Przeniesiesła. Namiestnik przeniósł prakty- 
kanta konceptowego namiestnictwa Jaljusza Germana 
ze Lwowa do Podgórza. 

Namiestnik przeniósł asystenta Sanitarnego, dr. 
Bernarda Goldstauba z |arosławia do Dobromila. 

* Z armji. „Dz. rozp. woj." ogłasza, że gener. 
zbrojmistrz Karol Grabschmidt, komendant terezjań 
skiej akademji wojskowej, na własną prośbę został 
spensjonowany, a miejsce jego zajął generał-major 
bar. August Giesel, komendant 10 brygady piechoty. 

* Ślub. D. 24. bm., odbędzie się o godz. 9 ra- 
mo w kościele paraijalnym w Suczawie ślub pani 
Emilii z Czerneleckich I. voio Zajączkowskiej, córki 
długoietniego prezesa „Czytelni polskiej“ w Paszka- 
nach z p. Józefem Januszowskim. 

* Zmarli. juljan Celewicz, notarjusz w Uhnowie, 
w 62 r. życia. Pogrzeb odbył się wczoraj. 


z 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 9-ty 
arkusz powieści Anny Keary pt.: „Za winy ojców * 
w przekładzie z angieiskiego M. Sarneckiej, od str. 129 
"do 144. 


Repertuar teatru miejskiego. 

Dziś „Druciarz*, operetka. 

We czwartek „Warszawianka“, pieśń z r. 1831 
Stan. Wyspiańskiego; zakończy (wznowienie) „Doktor 
z musu“, komedja w 3 aktach Moliera. Drugi występ 
W. Szymborskiego. 


(Doniesienia prywatne). 


n Piękna wyprawa bielizny jəst zachwytem ka- 
żdej narzeczonej, Wiele włożono w to pieniędzy a zamiar 
oszczędzania podług możności bielizay jest trwałym u mło- 
dej gosposi. Później jednak przychodzi praktyka. W pierw- 
szych dniach prania mioda kobieta cieszy się jeszcze bie- 
lizną, jakkolwiek dały się jej już nieco we znaki także 
nieprzyjemuości, połączone z praniem bielizny. Z czasem 
„jednak dzień, w którym odbywa się pranie bielizny traci u 


KURJER LWOWSKI z dnia 20. Września 1902, 


niej znacznie na znaczeniu a ostatecznie staje się tem dla 
młodej gosposi, czam jest wszędzie: plagą całego gospo- 
darstwa. s 

Już wieczorem wielo jest do czynienia z sortowa- 
niem bielizny i rozmaczaniem jej. Praczka zamówiona 
na godz. 5 rano. Następnego dnia pani i służąca wstały 
bardzo wcześnie, mie ma jednak praczki. Przychodzi do- 
piero o godz. 7 i patrzy przedowszystkiem, czy dano jej 
$aiadanie posilne. Później dopieco zaczyna się śniadanie, 
poczem dość rychło następuje drugie śniadanie i obiad. 
Dla praczki i jej rodziny przygotowało pos:lae jedzenie, 
podczas gdy gospodarz domu zadowolić się musi prędko 
sporządzonem jadłam, przyczem tenże przexlina całe pra- 
nie. Wieczorem po podwieczorku i otrzymaniu kolacji na 
2—3 osoby twierdzi praczka, że wobec wielkiej roboty wy 
nagrodzenie gotówkowa jest za małe. Tu trwa po 
dług rozmiarów gospodarstwa 2, 3 a nawet cztery dni, 
poczem dopiero cały po ządek domowy wraca na dawne 
tory. Tu i owdzie objawiają się jeszcze niektóre bole pe- 
porodowe. 

Pan domu dowiaduje się od przyjaciółki, że praczza 
u niej więcej prać nie chce, gdyż jest bardzo skąpą, spo- 
strzega przy suładania bielizny po dziurach chlorkowych, 
jak „pilnie* pracowała prarzka a prasowaczka twierdzi, 
że m isinła bieliznę yrać joszczą raz, gdyż był w niej je- 
szcze „cały krechinel* a przy sortowaniu brak nawet mo- 
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oficjalnego powitania, przybyło tylko na dworzec 
kilku przyjaciół rosyjskiego męża stanu. 

Paryż. 19. września. (Ag. Warszawska). Wia- 
domość dzienników o buncie telefonis'ek w głó- 
wnym urzędzie telefonicznym była jak wykazały 
dochodzenia nieprawdziwa. 

Helsingfors 19. września. Dwie łodzie z załogą 
okrętu „John Grafton“ przybyły do Kierke. 


Pogłoski o sprzedaży Zakopanego. 

Poznań. 19. września. Korespondent „Dzienni- 
ka poznańskiego" donosi z Zakopanego. W Zako- 
panem obiegają pogłoski o bliskiej sprzedaży dóbr 
zakopiańskich przez ich właściciela, obecnie leczą- 
cego się we Francji. Kupcami mają być to jakaś 
spółka angielska, t> ordynat hr. Zamoyski, to 
znów jakiś bogity Wielkopolanin. 

Zmiesienie propinacji. 


Wiedeń 19. września. W ostatnich dniach to- 
czyły się między rządem a Wydziałem kraj. Gali- 


że jeszozo kilku sztux bielizny. Ostatecznie stwierdza pan|cji rokowania w sprawie położenia finansów gali- 


domu, że kEzłaierza i mankiety tym razem nie 
tək białe i ża chustki wyglądają szaro. 

Jest więz tajemuicą publiczną, że pranie ni» jest 
wcale wielkiem św.ęsem. Wiadzą o ten: takża fabrykanel 
maszyn do prania i starają się o to. ażeby praez stworze- 
ni» maszvn ucyn'ć zbyteczuem uż; wanie ostrych środ- 
ków do prania dalej skrócić robotę i w taki sposób uczy 
nić praczki no części Zoyteczaemi a wreszcie ochronić bie: 
lznę przed zniszczeniem. Jeżeli jednak niektórzy sadzą, że 
skutkiem użycia ich maszyn stanie się całe prania baga- 
teją a dzin, w którym pierze się bieliznę świętem — to 
jest to mocno urzesadzonem. 

Tymczasem istnieją w rzeczywistośti maszyny, które 
nietylko skracają o połowę pranie i bieliznę o wiele więcej 
oszczędzają. an żsli najstaranniejsza praca rąk, lecz które 
także umożsiwiają znaczną oszczędność na mydle, sodzie 
i paliwis. Jako taką maszynę prawdziwi» użyteczną pole- 
czają — także jako praktyczne podarnaki na urodziny, 
imieniny ote mową maszynę do prania Johna „Volldampf“ 
wraz z piecem do transportowania lub bez tegoż, przyczem 
bielizną oczyszczoną zostaje głównie przez oddziaływanie 
psiy. — Maszyna ta jest do oglądania w ssładach we 
wszystkich większych miastach Galicji i u firmy J. A, John 
A G filja Wiedeń IV/1 Frankeabergg. 8. 1/52. Na żądanie 
oddaje się tę maszynę interesentom na próbę. 

z zz 


an 

Z Golasseum. Zacwu meżemy zanotować ogro 
miy sukces nowego programu, który wczoraj, przy do- 
szczętnie zapełaionej widowni przetył pierwszą próbą 
ogniową A więc: „Serenada na iaguusch", trupa wenec 
kich gozdolierów z „La beila Lucia“ na czele. Loaa Revee, 
była wezoraj oklaskiwana w swoich żywych obrazach, po- 
dług wrorów sławnych mistrzów Eve Nora Ibsen, najzna- 
komitsza duńska subretka, prawdziwy komik w spodnicy, 
rozśmieszała do łez swoimi kupietam:, daklamacjami i mo 
mologami. Księżna Yvsnns de Mayreana ze swoimi 3 sło- 
niami ciągie jeszcze budsi sensację i stanowi główną 
atrakcję wiaczoru Gdy wspomniemy jeszcze o bardzo ws- 
sołej. doskonale granej jednoaktówce polskiej „Awantura 
nn Słonecznej*, gwiżdżącej p. Julji Niwińskiej, numsrach 
ekscentryczno akrubatycznych i nowej serji żywych foto- 
grafji wyczerpiemy już cały program. 
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Zelegramty „Jiurjera Zwowskiega”, 


Budapeszt 19. września. „Sz. Ujsag“ donosi, 
że dyrektor policji Rudnay oświadczył wobec je- 
go sprawozdawcy, że gdyby br. Banfiyego nie 
chroniła nietykalność poselska, to byłby już od- 
dawna w śledztwie, a nawet byłby aresztowany. 

Budapeszt 19. września. Prokuratorja pań- 
stwa zaniechała procesu przeciw uwięzionemu 
wczoraj adwokatowi Halmaiowi, którego wypu- 
szczono natychmiast na wolność. Postanowiono 
zwołać zgromadzenie lzby adwokackiej, celem za- 
jęcia stanowiska wobec tego aresztowania, 

Budapeszt 19. września. W sprawie areszto- 
wania Halmaia odbyli wczoraj adwokaci naradę 
i uchwalili rezolucję protestującą z oburzeniem 
przeciw temu aktowi gwałtu. W rezolucji dano 
wyraz przekonaniu, że pozostanie dyrektora po- 
licji Rudnaya i radcy policji Berczego w urzędzie 
byłoby połączone z wiełkiem niebezpieczeństwem 
dla publicznego życia; prezydjum izby adwokac- 
kiej zwołać ma niezwłocznie nadzwyczajne walne 
zgromadzenie, celem obmyślenia środków usunię: 
cia tego niebezpieczeństwa. 

Paryż 19, września. Przybył tu Witte i zaba- 
wi przez cztery dni. 

Cherbourg 19. września. Witte przybył tu 
wczoraj O godzinie w pół do 8 wieczorem. Wiia- 
no go okrzykami: „Niech żyje Rosja*. 

Paryż 19. września. Witte przybył tu dziś 
przedpołudniem z rodziną i członkami rosyjskiej 
misji pokojowej. Na życzenie Wittego nie było 


są wcale | 


cyiskich, z chwilą zniesienia prawa propinacji 
z końzem roku 1910. Wynik dochodzeń wykazał, 
że w Galicji w razie uwolnienia konsumeji napo- 
jów od znacznego ciężaru przez zniesienie prawa 
prapinacji, można wyzyskać siłę podatkową na 
irzecz kraju i wzmocnić fundusz krajowy, przezna- 
czony na cele kulturalne i ekonomiczne, a dalej, 
że na podstawie powołanych rokowań, a opiera- 
jąc się na dyrektywie, zawartej w ustawach propi- 
inacyjnych z roku 1875 i 1889, można zamiast cię- 
|żarów propinacyjnych. od których konsumcja na- 
poji będzie uwolniona, wprowadzić opłaty wyszyn- 
kowe. Ponieważ to nie wystarczyłoby jeszcze do 
osiągnięcia zamierzonego celu, rząd zjodził sięna 
wprowadzenie z początkiem roku 1911 odpowied- 
niego podwyższenia podatku od piwa, uwzalędnia- 
jąc fakt, że nawet po tem podwyższeniu konsum- 
cja piwa znacznie mniei będzie obciążona, niźli 
obecnie wskutek opłat propinacyjnych. Przed- 
wstępne rokowania w tej sprawie postąpiły tak 
daleko, że będzie można alicyjskiemu Sejmowi 
już na tegorocznej sesii przedłożyć odpowiedni 
projekt ustawy. Te Specjalne stosunki, oparte na 
prawie propinacji, umożiiwiły wydanie już obec- 
nie zarządzeń, które mają na celu sanację finan- 
[soy krajowych i przez to ogólną kwestję tej sa- 
nacji ułatwiają, Zrealizowanie jednakże tego pro- 
|blematu jest związane z szeregiem warunków, 
które wymagają jeszcze dłuższych rokowań. Ale 
tam, gdzie szczególne stosunki dają możność 
wcześniejszego przyjścia z pomocą finansom kra- 
jowym, zostaną przedsięwzięte odpowiedne kroki. 

W tym ceiu wdrożono rokowania z Wydzia- 
em krajowym król czeskiego, aby podnoszona 
przez ten Wydział sprawa sanacji finansów krajo- 
wych, mogła znaleźć uwzględnienie w formie pod- 
wyższenia podatku od piwa. 


Kongres w sprawie zabezpieczenia robotników, 


Wiedeń 19. września. Wczoraj rozpoczął 
obrady międzynarodowy kongres w sprawie ubez- 
pieczeń robotniczych, przy udziale około 1500 de- 
legatów z różnych państw cywilizowanych. W uro- 
czystem otwarciu kongresu wzięli udział ambasa- 
dorowie : Niemiec, Włoch, Francji i innych państw, 
dalej minister spraw wewn., czeski minister rodak, 
kierownik ministerstwa sprawiedliwości i wiele in- 
nych wybitnych osobistości. Zagaił kongres pierw- 
szy honorowy prezes, były prezydent gabinetu dr. 
Kórber. Podniósł on, jak wielką jest doniosłość 
ubezpieczeń robotniczych. Leżą one w interesie 
samych przedsiębiorców, którym zależeć powinno 
na doli robotników i na tem, ażeby robotnicy 
mieli udział w zyskach. Jest to żądanie tem słu- 
szniejsze, że robotnik nie może sobie powetować 
strat z powodu podrożenia Środków żywnoćci, co 
może uczynić przedsiębiorca. Minister spraw wewn. 
Byland-Rheidt powitał uczestników kongresu imie- 
niem rządu i wyraził imieniem prezesa gabinetu 
bar. Gautscha ubołewanie, że z powodu pilnych 
zajęć nie mógł przybyć. Dalej minister wskazywał 
na korzyści społeczne z ubezpieczenia i zapewnił 
o poparciu państwa dla tej sprawy. Trzeba pójść 
naprzód w tym kierunku, w celu urzeczywistnienia 
prawa do egzystencji. Rząd Śledzić będzie przebieg 
kongresu z największą życzliwością: i nie odmówi 
mu swego poparcia. 

Burmistrz dr. Lueger powitał kongres imie- 
niem miasta Wiednia, a przy tej sposobności pod- 
niósł, że nietylko dla robotników, ale także dla 


Dla Szanownych P. T. Kuracjuszów, powróciwszy z wód, taka samą poleca piekarnia 


metodą wypiekane sucharki karlsbadzkie, 
m jakie się dostaje na „ALTE WIESE“ w Karlsbadzie <K 


hygjeniczno- 
karlsbadzka 
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chłopów i drobnych mieszczan potrzebne jest | 
ubezpieczenie na starość. W przyszłości więc po 
załatwieniu sprawy ubezpieczeń robotniczych, 

trzeba będzie pomyśleć także o tych dwu stanach. | 
Następnie przemawiali obcy delegaci, między in- 
nymi Skarżyński z Rosji. Oklaskami powitano 
przemowę del. francuskiego, byłego ministra Mille- 
randa. Następnie wybrano prezydjum i przystą- 
piono do obrad merytorycznych. 


Zmiana szefów. 

Wiedeń 19. września. Słychać, że Szef sekcji 
w ministerstwie oświaty radca Cwikliński wkrótce 
już ustąpi. W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że prezydent gabinetu Gautsch dąży do 
innych jeszcze zmian w łonie poszczególnych mi- 
nisterstw. 

Oberwanie skały. 

Wiedeń 19. września. Z powodu oberwania 
się skały w pobliżu Lend- Gastein komunikacja ko- 
lejowa między Tyrolem a Voralbergiem jest przer- 
wana. 

Ofiara sportu górskiego. 

Wiedeń 19. września. W pobliżu góry Dach- 
stein w Styrii znaleziono zwłoki Stanisława Dzie- 
rzyńskiego, Polaka, rzeźnika z Wiednia. 


Przesilenie węgierskie. 

Wiedeń 19' września. Prezydent ministrów ba- 
ron Fejervary był wczoraj o godz. 2 popołudniu 
u cesarza na audjencji, która trwała ią godziny 
i chociaż wczoraj popoł. o g. 5 miał wyjechać do 
do Budapesziu, pozostał jeszcze przez dziś we 
Wiedniu. 

Trzęsienie ziemi. 

Reggio di Czlabris 19. września. Wczoraj o 
godz. 3 nad ranem i o g. 11 przed południem 
dało się tu uczuć ponownie trzęsienie ziemi, wy- 
wołując wśród ludności straszną panikę. W Co- 
senzy zawalił się gmach poczty i telegrafu; służba 
zdołała uratować się ucieczką. 

Cholera. 

Berlin 19. września. W ciągu ostatnich pa 
dni zachorowało w Prusiech 12 osób na choler 
Ogółem było dotąd 202 wypadków osłabia 
na cholerę, a 75 wypadków Śmierci. 


Szwecja I Norwegia. 

Karlsztad. 19. września, „Svenska Telegramm | 
Bureau* donosi, że norweski minister Michelsen, | 
zapytany, czy p prawdziwe są wiadomości o mobili- 
zacji w Norwegji, oświadczył, że są one przesa- 
dzone. 

Do wczoraj wieczorai nie można było ustalić | 
terminu przyszłego wspólnego posiedzenia dele- | 
gatów w Karlsztadzie. | 


Ordynacja wyborcza dia Królestwa Polskiego. 

Petersburg. 19. września, Osobna komisja 
pod przewodnictwem hr. Solskiego ukończyła ob- 
radę nad ordynacją wyborczą åo dumy państwo- 
wej dla Królestwa polskiego. Ordynacja wyborcza 
opiera się na ogólnych zasadach projektu, opraco- 
wanego przez jen. gubernatora. Ustanowiono 3 
kurje: wielkiej własności, małej własności i miast, 
Właściciele małych własności, posiadający więcej 
niż 20 morgów, wybierają z kurją większej własno- 
ści. Ogólna liczba członków dumy z Królestwa 
polskiego wynosi odpowiednio do stosun- 
ku ustanowionego dla całego pań- 
stwa ti. jeden deputowany na 250000 
mieszkańców 36 deputowanych. 
W przyszłym tygodniu ustali komisja specjalna or- 
dynację wyborczą dla Kaukazu i Syberji. 


Z ziem polskich. 

Warszawa 19. września. Wczoraj rozrzucono 
tu wiele pism ulotnych, zapowiadających wyroki 
śmierci na szereg wybitnych osobistości. 

Petersburg 19. września. Z rozkazu cara za- 
prowadzono stan wojenny w Białymstoku i okolicy. 

Z caratu. 

Petersburg 19. września. (Pet. ag.). Car po- 
lecił komisji pod przewodnictwem senatora Sol- 
skiego, wzięcie natychmiastowe pod obrady pro- 
jektu utworzenia gabinetu ministerjalnego. Gabi- 
net ministerialny będzie miał na celu ułożenie 
listy czynności wszystkich ministerstw. Rada mini- 
sterjalna będzie prowadzić czynności pod przewo- 
dnictwem prezesa gabinetu, a z wyjątkiem mini- | 


Nowo otworzony M4GAZYM 
i- pracownia (NGT 


Stanisława Stepkowicza 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 9 
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KURJER LWOWSKI z dnia 20. Września S "o =P 


stra wojny, marynarki, spraw zagranicznych i dro * = "Helsfegstors 19. WERE 
ru, tylko prezes gabinetu będzie mógł carowi OSo- 
biście składać sprawozdania. Mianowanie mini- 
jstrów odbywać się ma w ten sposób, że prezes 
gabinetu będzie przedkładał odpowiednie propo- 
zycje, a car będzie im udzielał sankcji. Tylko za- 
rządzenia uchwalone na Radzie ministerjalnej, a 
zatwierdzone przez cara, będą mogły wejść w 
życie. 

Berlin 19. września. „Local Anzeiger* donosi 
z Petersburga, że rosyjskie ministerstwo marynar- 
ki ofiarowało amerykańskiemu syndykatowi grunta 
pod warsztaty dla budowy okrętów wojennych 
koło Sebastopola. Warsztaty te mają być wyposa- 
żone maszynami amerykańskiemi. 


Petersburg 19. września. Aresztowania nie 
ustają. Według ostatnich doniesień aresztowano tu 
w ciągu ostatnich 4 dni 344 osób, między innymi 
3 robotników z warsztatów kolejowych. U jednego 
z nich znaleziono znaczny zapas broni i amunicji. 
Na granicy przytrzymano dwa wagony, których 
zawartość podana była jako „zabawki dla dzieci“. 
Przy rewizji okazało się, że zabawki te składały 
się głównie z bomb opakowanych w gumę. 


Petersburg 19. września. Sprawa prezydenta 
gabinetu ministrów będzie przedmiotem obrad na 
jednem z najbliższych posiedzeń osobnej komisji 
hr, Solskiego. Rola osobnej komisji ogranicza się 
w tej sprawie przeważnie do zgromadzenia mate- 
rjału historycznego o stanowisku analogicznych z 
gabinetem ministrów instytucji w państwach za- 
granicznych. Samo rozpoznanie tej sprawy będzie 
na porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
Rady państwa, której pierwsze posiedzenie odbę- 
dzie się 17. października. 

Wydział referatowy komisii Saburowa obecnie 
wykończa projekt utworzenia mi iejscowych sądów 
administracyjnych do rozpoznawania spraw oskar 
żonych o przekroczenie władzy i o nieprawidło- 
wem stosowaniu praw przez miejscowych działa- 
czy administracyjnych. Projekt ten po uchwaleniu 
przez komisję będzie oddany pod obrady Dumy 
państwowej. 

Petersburg 19. września. Rada wyższych kur- 
sów żeńskich postanowiła, po otwarciu tych kur- 
sów, nie wznawiać wykładów do czasu wyjaś 
KE poglądów uczących się kobiet na sprawę 
| autonomii. 

Petersburg 19. września. „Birż. Wied.“ do- 
wiadują się, że weksle ministerjum skarbu, wysta- 
wione bankierom niemieckim na sumę 150 miijo- 
nów rubli, będą umorzone przez nową, długoter- 
minową pożyczkę. 

Sfery przemysłowe ste araja się usilnie o znie- 
sienie cła od węgli ang sielskich, w celu zażegnania | 
przesilenia naftowego. 

Narada nad Środkami wznowienia robót w ko- 
palniach nafty i zaopatrzenia zakładów przemy- 
słowych w opał, odbędzie od d. 28. września do 
2. października, pod przewodnictwem ministra 
skarbu z udziałem przemysłowców naitowych, 
przedstawicieli przemysłu okręgu centralnego, woł- 
żańskiego, żeglugi, oraz kopalni węgla dąbrow- 
skich i donieckich. 

Londyn 19. września. „Daily Express“ dono- 
si, że Roosevelt, korzysiając z zaproszenia Witte- 
go, na wiosnę przedsięweźmie podróż do Rosii. 
Eskadra amerykańska, która mu będzie towarzy- 
szyła, pozostanie przez cały czas pobytu na wo- 
dach rosyjskich. 

Odessa 19. września. Policja aresztowała 
wczoraj dwie panie, Francuski z Marsylji, które 
przywiozły tu wielką liczbę rewolucyjnych prokla- 
macji. 


Berlin 19. września. Do „Locai Anz.* dono- 

szą, że policja petersburska rozwinęła w ostatnich 
czasach gorączkową czynność i przedsięwzięła 

liczne aresztowania z powodu, Ź że wpadła na trop 
nowego sprzysiężenia na życie cara. 

Car na jakimś akcie dopisał własnoręcznie 
następujące słowa: „Rozkazuję, aby celem zapo- 
bieżenia przemycaniu broni rozpisano nagrody dla 
tych, którzy naprowadzą na ślad przemytników.“ 

Moskwa 19. września. Towarzystwo giełdowe 
wysłało do ministerjum finansów telegram, w któ- 
rym wskazując na smutny stan w kopalniach nafty 
prosi o zastosowanie środków stanowczych dla 
przywrócenia tam porządku i o przedstawienie tej 
prośby do najłaskawszej decyzji cara. 


Helsingsiors 19. września. Według informacji 
gubernatora, na wysadzonym w powietrze pod 
Jacobstadtem parowcu znaleziono 1730 karabinów, 
11 skrzynek z rewolwerami, 97 skrzynek z materją 
wybuchową, po 50 kilogramów w skrzynce, oraz 
skrzynkę z bombami. Według dokumentów okrę- 
towych, parowiec nazywał się „John Graflan*. 

Charków 19. września. Ks. Światopełk-Mirski 
wyjedzie 28. bm. ze swojego majątku na całą 
zimę zagranicę. 

Sewastopol 19. września. Osądzonych przez 
sąd wojskowy marynarki marynarzy Dajnego i 
Kaszubę rozstrzelano onegdaj. 


Zaburzenia na Kaukazie. 


Baxu 19. września. (Pet. Ag) Mimo pozorne- 
go spokoju w mieście sytuacja jest naprężona. 
Ruch publiczności dotąd bardzo jest mały. Otwar- 
to już kilka sklepów. Wczoraj przyszło do licznych 
starć, przyczem kilka osób zabito lub zraniono. 
Mieszkańcy chodzą po ulicach jak więźniowie 
eskortowani przez uzbrojonych żołnierzy. Fabryki 
i inne warsztaty nie pracują. Wielka liczba robot- 
ników wyjeżdża za wolnymi biletami, które wydaje 
im gubernator. Persów wysyła się do ich ojczyzny. 
Pożary zniszczyły 4 mil. pudów (po 40 funt.) nafty z 
zapasów rezerwowych. Cysterny naftowe poza mias- 
tem pozostały nietknięte. Z domów ucierpiały prze- 
ważnie domy Ormian, mniej zaś domy Tatarów. Miej- 
scami pożary jeszcze trwają. Liczba wojska jest 
zbyt mała, aby można fjabrykom zapewnić swobo- 
aę ruchu, albowiem Tatarzy i pospólstwo dalej 
rabują. 

Kutais 19. września. (Pet. Ag.) Około 2000: 
ludzi zaatakowało w nocv wagon z więźniami na 
stacji Abasza. Przyszło do walki na broń palną. 
Wiele osób zgin:ło lub zostało zranionych. 


Tyflis 19, września. (7et. Ag.) 5 omnibusów 
z Ormianami, którzy uciekli z Szuszy, zostało o- 
padniętych w nocy przez Tatarów, którzy mężczyzn 
po większej części wymordowali, kobiety zaś u 
prowadzili. 

Dyrekcja wielkiej odlewarni żelaza Siemensa: 
w miejscowości Kedal na Kaukazie prosiła jen 
Szirinkina O wysłanie wojska, ponieważ w oko- 
licy zebrały się bandy tatarskie, które grożą za- 
mordowaniem robotników. Mimo to dotychczas 
nikt ne odważył się zbrojnie wystąpić w obronie 
robotników. 


Berlin 19. września. „Local Anzeiger* dowia- 
duje się z Baku. że posażenie coraz bardziej się 
pogarsza. Tatarzy zniszczyli pozostałą jeszcze re- 
| Sztę wież wiertniczych i nie dopuszczają do robót 
RZE 


Duma państwowa. 


Petersburg 19. września. Według przepisów 

o wyborach do Dumy, władanie gruntem, należą. 
cym do składu gruntów, danych włościanom lub: 
stanicom, nie daje włościanom lub kozakom pra- 
wa wpisania na listę wyborczą powiatowych wła- 
Ścicieli gruntów. Właściciel majątku położonego 
w dwóch lub więcej powiatach, wpisywany jest na 
listę wyborczą tego powiatu, który wskaże on sam, 
lub w którym znajduje się większa część jego ma- 
jątku. Z osób, posiadających maiątek nieruchomy 
wspólny, wpisane będą do list wyborczych te tyl- 
ko, które posiadają część majątku, odpowiadającą 
cenzusowi. Duchowni, w osobie proboszczów, 
wpisani będą do list wyborczych tylko w tym ra- 
zie, jeżeli cerkiew posiada grunta w powiecie. W 
powiatach i miastach, posiadających majątki nieru- 
chome, na zasadzie dochodu, wartość szacunkowa. 
dająca właścicielowi prawo udziału w wyborach, 
oznacza się przez pomnożenie dochodu w osa- 
dach miejskich przez 10, w miastach przez 20. 
Do osad miejskich zalicza się miasteczka, posia- 
dające zarządy mieszczańskie i pobierające poda- 
tek państwowy od nieruchomości miejskich. O 
czasie i miejscu zgromadzeń przedwyborczych 
prawyborcy lub wyborcy zawiadamiają naczelnika 
miejscowej policjj na 24 godziny przed zgroma- 
dzeniem, przyczem dodają twykaz organizatorów. 
Na wyborach mogą być obecne tylko osoby, posia- 
dające prawo wyboru. 

Petersburg 19. września. Poruszono sprawę 
zniesienia paragrafu prawa 0 dyfamacji w spra- 
wach dotyczących wyborów. Zebranie literatów 
oświadczyło się większością głosów. przeciwko 
przyjęciu udziału w wyborach. 


poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony maga- 
zyn futer, tak gotowych, jako też skóry i materje na pokrycie futer 
w wielkim wyborze, 
astrachanów. Kołnierze, boa, ząrękawki, czapki damskie i męzkie, ba- 


oraz kątanki z, baranków perskich, selskinów, 


ranice do sań. — Cenniki na żądanie. 


Po wojnie. 
(Telegramy „Kurjera Lwowskiego*.) 
Władywostok 19. września. (Petersb. Ag.) 
Japoński admirał Katoga ostrzeliwał z 2 okrętów 
dnia 12. bm. „Petropawłowsk* i zniszczył znaczną 
część budynków. Nieprzyjaciel sp!adrował pro- 
chownię a ludności odebrał broń. Naczelnik tego 
okręgu uciekł w głąb kraju, uwożąc kobiety, dzie- 


ci i kasę państwową. japończycy zabrali także 
stojący tam na kotwicy amerykański okręt han- 
dlow;, a następnie zniszczyli porty Haian i 


Ochock. - 


Xongres antyalkoholiczny. 
Z Budapesztu donoszą : Zakończył obrady kon- 


gres przeciwalkoholiczny. Następny kongres odbędzie 
się w r. 1907 w Sztokholmie. > -. 
Kongres poświęcił cały dzień dyskusji na temat 


„Alkohol i wychowanie*. Panna Julja Kasowitz z Wie- 
dnia mówiła o działalności związku austrjackich towa- 
rzystw kobiecych przeciwko alkoholowi. Główny refe 
rent, Fr. Haenel z Bremy, na podstawie odpowiedzi, 
które otrzymał od nauczycieli, stwierdził, że w Niem- 
czech na 7.338 dzieci szkolnych, które o to pytano, 
tylko 166, a więc 2'26 prc: nie piło nigdy ałkokolu; 
989 dzieci, a więc 13'4 prc. upiło się bądź raz w : 

| 


ciu, bądź nawet kilka razy, Osobne spostrzeżenia czy- 
niono nad mniejszą zdolnością do nauki i psuciem się 
charakteru u dzieci, używających regularnie napojów 
alkoholicznych. Kongres uchwalił szereg rezolucyj z 
motywami przeciwko dawaniu alkoholu młodzieży. Na- 
uczyciel Sałzlechner podniósł, że u „starych* agitacja 
przeciw alkoholowi nie wiele wskóra, tylko przez mło- 
dzież można będzie skutecznie zwalczać w przyszłości 
używanie alkoholu. O sprawie alkoholu i służbie ko 
lejowej mówił dr. Stein, sekretarz kolei północnej. Dr. 
Stein żądał, ażeby wszystkie koleje wydały jednolite 
przepisy w sprawie używania alkoholu przez urzędni 
ków i służbę kolei. 

Dr. Wiassak z Wiener-Neustadt mówił o alk o- 
holizmie kobiet, wskazując na badania Bunge go 
o wzrastającej niezdolności kobiet karmienia swych 
dzieci. Stwierdza mianowicie Bunge statystycznemi da- 
tami, że córki alkoholików z reguły nie są zdolne 
karmić swe dzieci. Nie wykazują jednak badania Bun- 
gego, że te kobiety z innych przyczyn fizycznych u 
traciły zdolność karmienia. Bunge uznaje jako niezdol 
ne te kobiety tylko, które mimo starań i wysiłku, nie 
są w stanie karmić, W wielu wypadkach natomiast 
alkoholizm ojców jest tylko symptomem jakiejś innej, 
już istniejącej degeneracji. Bunge podaje także inne ze- 
stawienie i pomijając rodziny dziedzicznie obciążone, 
utrzymuje stanowczo, że niezdolność karmienia u córek 
jest nieodzownem następstwem alkoholizmu ojców. 

Delegat szwedzki Milander mówił o wpływie 
alkoholu na służbę wojskową. Delegat austr. 
węgierskiego ministerstwa wojny przybył na to posie 
dzenie. Milander zdawał sprawę z doświadczeń, które 
poczyniono w r. 1903 podczas obozowania żołnierzy 
pod gołem niebem z małemi dawkami alkohalu. Mia- 
nowicie 3 kapralom i 3 szeregowcom, którzy się sami 
zgłosili, dawano przed strzelaniem do tarczy alkohol. 
Otóż okazało się przy rozmaitych rodzajach strzelania, 
że po użyciu alkoholu (piwa i koniaku) żołnierze 


renna z 3 słoniami 10 senzacyj! 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4 ie. Bilety są wcze- 
śniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


ci gorzej strzelali. Podobne doświadczenia porobił pe-i ©. F. BOEHRINGER & SGEHNE, Manniielm — Waldhof. 


COLOSSEUM ***"Asów — | 


La bella Lucia z trupą wenecką i księżna Yvonne de May- 


ealność do sprzedania. 


KURJER LWOWSKI z dnia 20. Września 1905, 


wien badacz szwedzki w towarzystwach strzeleckich, 
Strzelcy, którzy na kilka minut przed strzelaniem wy- 
pili pewną ilość alkoholu, okazywali często ogromną 
zręczność, gdy chodziło o kilka strzałów. Jeżeli jed- 
nakże strzelanie bezpośrednio po użyciu alkoholu nie 
następowało, strzelali niepewnie. Okazywało się to 
zwłaszcza przy dłuższem strzelaniu © nagrody. Milan- 
der mówił na końcu o ruchu przeciwko alkoholawi w 
armii szwedzkiej. Ruch ten skupia się w towarzystwach 
abstynencyjnych pomiędzy oficerami. Kilku lekarzy pod- 
czas dyskusji stwierdziło, że żołnierze, używający alko- 
holu, prędzej ulegają porażeniu skutkiem go.ąca. 
Profesor Vandervelde z Belgji mówił o kwe- 
stji alkoholu wobec robotników. Zdaniem profesora 
Vanderveldego . robotnicy uciekają się do“ alkoholu w 
nadziei, że zmniejszy się zło, pod którego brzemieniem 
cierpią. Powodzenie ruchu przeciwko alkoholowi zależy 
w znacznej mierze od tego, ażeby proletarjat otrzymał 
lepsze warunki bytu. Drugi referent, Adolf Kiss z 
Budapesztu, wezwał socjalną demokrację, ażeby w 
imię swoich haseł walczyła z alkoholizmem. 
`“ P., Zofia Daszyńska-Golińska mówiła o 
używaniu alkoholu do celów przemysłu jako środku 
walki przeciwko alkoholizmowi. Przeciwnicy alkoholu 
mają w przemyśle silnego sprzymierzeńca. Denaturo- 
wany alkohol jako źródło Światła, ciepła i siły poru- 


fabrykacji octu, sztucznych farb i przemysłu celiloido- 
wego zapewnia gorzelniom zbyt na przyszłość. Prze- 
mysł może zużywać ogromne ilości alkoholu, wobec 
których alkohol, jako napój, odgrywa podrzędną rolę. 
Profesor Klemp z Budapesztu i br. Malcomes wezwali 
kongres, ażeby poczynił kroki, celem zniżenia cen 
spirytusu dla przemysłu, a podwyższenia cen spirytu- 
su do picia. 

W sobotę odbyło się ostatnie posiedzenie kongre- 
su. Zwolennicy wstrzemięźliwości starli się ostro z 
tak zwanymi abstynentami, którzy propagują zupeł- 
ne wstzymanie się od alkoholu. 2 

Zwolennicy wstrzemięźliwości przez usta nauczy cię- 
la Salzlechnera zarzucali abstynentom, że nie dopusz- 
czają ludzi odmiennego przekonania do głosu. Dr. 
Gumplowicz, opowiadat o znęcaniu się wojska nad 
strajkującymi górnikami w hucie Katarzyny pod So- 
snowcem w Królestwie Polskiem. Strajkujących górni- 
ków żołdacy wrzucali do pieców gorejących, a do tych 
okrucieństw popychał żołnierzy rosyjskich alkohol, 
którym obiicie się częstowali za wiedzą władzy. 

Dr. Stein podniósł myśl utworzenia światowego 
biura abstynencyjnego, któreby organizowało agitację 
przeciwko używaniu alkocholu. 
ZL AT A A PJ 
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NADESŁANE. 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odyowiedzialności). 


FERRATIN i FERRATOSA (płynny Ferratin 
najlepszy środek wzmącniający przy 


anen:ji i bladaczce 


przez lekarzy najzoręcej polecone. Ferratin jest prepara- 
tem pożywnym, zawierającym żelazo, a Sporządzonym 
w połączeniu z białkiem. 
=== Pobudza apetyt i trawienie. === 
Zdumiewająco skutki. Do nabycia w aptekach. Prospekty 
gratis u fabrykantów. 


~ 


i poszukuję ucznia do nauki 
dentystyki Rąppaport, denty- 
sta technik, pl. Marjacki 7. 2071 


Poszukują posady. 


Franc.. 
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Szkoła nowożytnych języków 
ul. 3. Maja i 2. 
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Wszech. med. Dr. L. Fiałkowski 


mieszka ul. Sykstuska 32. 


Dra Eug. PIASECKIEGO 


ZAKŁAD gimnastyki lsczniczej, ortopedji i masażu 
„. ul. Trzeciego Maja L 2 
otwarty od 20. września. — Ordynacją od 2—4 godz. 


Wszelkie monety zagraniczne 


kupują i sprzedają najkorzystniej = 


Sokal i Lilien 


Dział ekonomiczny. 


ny a > Za c Wiedeń 19. września. Na poniedziałkowy targ spę- 
szającej, coraz więcej używany. Równoczesny wzrost | dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogó- 


łem 5.285 sztuk. W tem było z ;Galicji 131 sztuk, 
z Bukowiny 00. Przebieg targu był oziębły. Ceny 
spadły o 25 gr. Niesprzedanych pozostało 51 sztuk. 
Wołów z Galicjj i Bukowiny sprzedano: 41 sztuk, 
po 72 do 77, 66 sztuk po 78 do 87 kor., 17 sztuk 
po 88 do 90 kor. Buhaje podtuczone płacono po 61 
do 78 kor., krowy podtuczone po 58 do 72 k., bydło 
chude po 45 do 60 koron, wszystko licząc cetnar 
metryczny żywej wagi. 


Budapeszt 19. września. 

Pszenica ua październik 16'00—1602, na kwiecień 
1906 r. 16'68—16 70, żyto na październis 1290—1292, na 
kwiecień 1906 r. 1353—13%60, owies na październik 12'44— 
12:46, ne kwiecień 1908 r. 12:54—12:86, kukurudza na sier 
pień 00:00—00'00, na wrzesień 0000—00:00, kukurudza na 
maj 1906 13:34—1336, rzopak na siorpicůù 0000 do 0000. 

Oferty: debro. 

Chęć kupna: dobra. 

Usposo5ienie: spokojne. 

Pogoda: piękna. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń 19. września. G. 2'30. Zamknięcie giełdy. 
Akcja austr. Zakł, kredyt. 685'75. Akcje wog Zakł. dyi. 
80450. Akcje Angiobanku 31850. Akcje Unionbanku 570 00, 
Akcje Laenderbanku 44950 Akcje Bąrikvereinu 57625. 
Akcje Bodencredit 1051—. Akcje Gal. Banim hipot. 56000. 
Akcje kolei państw. 678'00. Akcja kolei połud. 10425. Akci 
kolei Eibethul 45525, Akcje kolei północnej 5900—0000 
Akcje kolel ezerniow. 595'00. Akcje Alpiny 54150. Akcj* 
Rima Muranji 555/50. Akc. prask. Tow. żel. 2750—0000. Akcj3 
fabryi brożi 572—000, cje tureckie tyłon. 37800 Akce; - 
Galic, Karpac. Tow. naft. 93200. Obiig. węg. indemniza" 
9710. Renta maiowa 10050. Renta austr. koron. 10065. 
Węgierska renta koron. 9715, 56 1 listy Tow. kred. zieme 
9990 4%, listy Banku kip. 99'00. 4'/,0/, Banku hipot. 101.35 - 
5% Banku hipotecznogo 112:50. 40. Banku krajowego 
100:00. 4*/z0/, Sanku krajowego 10190. 5% komun. obl 
banku kr. 00000. 4%, Galic. oblig. propinac. 100:00 4% 
gal. poż. kraj. r. 1903 99-95, 4°% poź. m. Lwowa 98%). 
Losy tureckie. 14950. Marki 117:42. Ruble 25575: 

Usposobienie silne. 


towarz. pryw. nauczy” 

cielek urzędniczek, poleca 
poszukuje nauczycielki z franc., 
niem., muzyką na wyjazd i w miej- 
scu bony. froeblanki, niemki, fran- 
cuski codziennie 12— 1. Kościuszki 
3. 2019 


eremo nnn A i a 


Rody, zdolny pomocnik 
haudiowy z działu korzeni, 
wia i delikatetów oraz pokoju do 


echnik (realista), zdolny, dłu- 
goletni korepetytor, przyjmie 


5 
pe hali aukcyjnej pasaż Mi- 
kolasza, nadeszło w czasie 


Drobne ogloszenia 


po lih ct. od wyrazu. 


Kupno i sprzedaż. 


a ORCO 


pracowni |lakierniczej 

| powozów Józefa Próch- 

nickiego, Szpitalna 36, jest do 

sprzedania fajetonik i wó- 
zek na resorach. 2051 


jpiekornia do sprzedania 
w Gorzycach obok Tar- 
nobrzega. Blizszych sxcxe- 
gólów udziela Franciszek 
Wolosxyn, poczta w miej- 
SCU. 2075 


ealność na Podgórzu Kar- 


Wiadomość Bogusławskiego 5. 
2065 


punur urzędniczy VII. 
rangi. galowy (odznaki władz 
skarbowych), bardzo mało używa 
ny jest da sprzedania po cenie 
bardzo przystępnej. Wiadomość w 
biurze dzienników Olszewskiego. 
2029 


Woine posady. 

jzaistr= farmacji poszu- 

kuje dr. Juljusz Franzos, a- 
ptekarz w Tarnopolu. 2006 


zee fachowca  poszu 
kuje droguerja Reizesa, Stani- 
sławów. 1918 


omocnik handiowy, młod- 
szy i starszy praktykant z 


packiem ną sprzedaż lub do | dzłału korzennego i bufetowego 


wynajęcia. Adres: 


„12000 k.*, | potrzebny na prowincję. Oferty pi- 


Biugo Wgo Sokołowskie2o, Lwów, | semne z odpisem świadectw pod 


Pasaż Hausmana 9. 1989 


lic F. S$, Adm. „Kurj. Lw.*. 2059 


śniadań poszukuje posady. Łaska- 
we zgłoszenia uprasaam pod adre- 
sem: Pomocnik handlowy w han- 
diu W. pana Mart.ńca we Lwc- 
wie, plac Unji Brzeskiej 1 5. 2070 


adwokata lub notarju- 
sza poszukuje posady jako 
koncypi=nt, kandydat notarjalny 
z 2-letnią praktyką notarjałną i 
11/4 roczną traktyką adwokata: 
Nestor Sereta. Rożniatów. 2043 


Ma" człowiak biegły w 
rachunkowości poszukuje za- 
jęcia biurowego zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia D. K. poste rest. Liwów, 
glówna poczta. 2063 


Nauka. 


go praw poszukuje 
lekcjt lub popołudniowego za- 


jęcia w biurze. Zgłoszenia pod B. 


R., posta restanta główna poczta 
Lwów, za okazaniem kwitn inse- 
ratowego. 1993 


lekcję za skromnem wynagrodze- 
niem ; także za utrzymanie. Adres: 
Administracja „Kurjera*, dla „Te- 
chnika*. 1937 


Rozmaitości. 


g'otym medalem  odznaczo: 
ny na wystawąch w Paryżu i 
Londynie drą Durrą płyn przeciw 
siwiwźnie poleca Droguerja Lesx= 
ka Sładowskiego, Lwów, 
Kapitulny I. l. Flaszka 2 koro- 
ny. Tysiące uznań z całego 
świata! 1013 


ocztowy urzędnik w Sam- 

borze zamieni posadę z kole- 

gą z urzędu nieerarjaliego. Zgło- 
szenia L. R., restante o. A 
205 


prorścionki, obrączki oraz 
wszelkie wyroby złote i srebr- 
ne poleca Fr. Kwaśniewski, Lwów, 
plac Halicki 3. Przyjmuje obsta- 
lunki i reperacje. 2066 


wakacji dużo rzeczy użytkowych 
po niskich cenach. Oprócz tych 
dużo ładnych starożytnych rzeczy. 
- 2012 
poszukuję trzech pokoi z kuch- 
nią na pierwszem piętrze lub 
w mezaninie. Zgłoszenia z poda% 
niem ceny przyjmie handel P. A. 
Szkowroną we Lwowie. 1949 


H to ma starą Wiaionczelę 
na szrzedaż, niech się zgłosi 
do Skrzynskiego w Taz 


pr anouska nauczycielka i tłu- 
maczka dzieł francuskich i nie- 
mieckich plac Benedyktynek 2, 
podwórze Klasztorne. ' 1962 


ani starsza znajdzie umie- 
szczenie z wiktem i usługą. 
Krzywa 10, dozorca wskaże. 2073 


Poenan= znakomitych, 
nieuciętych, najtańsza sprze- 
daż, zamiana, kupno: Zulińskiego 
6, Kalinowski. 2040 


KURJER LWOWSKI z dnia 20. Września 1605. 


mm II. M 


szwajcarska czekolada 


ycia w lep: 
szych skle- 
pach. 
Hurtownie 
sprowsdzać 
można przez 
M. Gerscho- 


Ęytownik Eugenjusz Mar- 
jan Ungsr, przeniósł 
swój zaklad rytowniczy i 
pracownię pieczęci meta=- 
lowych i kauczukowych 
tymczasowo do sklepu ze- 
garmistrzowskiego p. Sta- 
nisława Woźniaka, Lwów; 
Akademicka 8, drugi katy 
20; 


Smaczny wikt na świe- 
żem maśle, można zama- 
wiać do domów po cenie nader u- 
miarkowanej—w domu prywatnym 
przy ul. Batorego 22, oficy ny, 
parter. 2064 


gm wieżw miód deserowv. ku- 
racyjny, naj:ojszy. © kg. 6 K. 
Miód także w pla- 
em. 
1965 


60 gr. franco. 
strach. Worzeniewicz; 
naucz, Iwanczany pl. 


Be" uczeń wyższego gi- 
mnazjum, który ma na swo- 
jem utrzymaniu matkę staruszkę, 
poszukuje lekcji za mierną opłatą. 
Zgłoszenia pod literami J. K, do 
Administr. „Kurjera Lwowskiego*. 
1943 


$ Pan Policmajster 
Tagiejew 


napisał 


JÓZEF MASKOFF 
(GABRJELA ZAPOLSKA) 
2 tomy o iQ0 illnstracjach 
6 koron. 

Do nabycia wa wszystkich 
księgarniach, 


OE wyborne, wykwintne 
lub tańsze. Masło deserowe. 
Abonament na żądanie tygodnio- 
wy. Lelewela 6a, I, piętro, drzwi 
na prawo. 2067 


L4 EJ - - 
S$ wieże jaja 
(Frische Genusseier) 
kunuję wagońami po nadejściu 
za gotówkę. Oferty pod „Fri 
sche Eier (920% do Haasen- 
steina i Voglera, Wiedeń I. 


Z- naukę ucznia 4 normal- 
nej, otrzyma student szkół 
średnich (ize) mieszkąnie i utrzy- 
manie. Język hebrajsxi wymrga- 
ny. Wiadomość Biuro dzienników 
Buchstaba. 2072 


ps <sysiowie, masseży, po- 
wrócili z Iwonicza i polecają 
się P. T. Szanownej Publiczności 
do wszelkich zabiegów hydropa- 
tycznych i masażu według wska- 
zówek Wp. lekarzy 
pata (boczna Łyczakowska) 1. 20. 

2058 


EIRENE ZS WAIT OZI wi 
Mieszkania i sklepy 


po 1 ct, od wyrazu. 


przedpokój, ku- 
2037 


pojedyncze pokcje z eałem 
utrzymąniem przy rodzinie do 
wynajęcia Ulica Piekarska l. 37, 
II. piętro. 2069 


Batorego 24. Pokój kawaler- 
ski, umeblowany i przedpo- 
kom - 2054 

Bo skie pokoje ume- 


blowane. Łyczakowska 15 
2061 


bszerny pokój z kuchnią 
Łyczakowska 87. 2048 


i5 pokoi, 
chnia. Ul. Antoniego I. 


Hofmana O-|] > 


[b 
Fabryka wyrobów cementewych 


Henryka hr. Starzeńskiego 
w HNIZDYCZOWIE 
iwyrabia DACHÓWKI CE- 
|MENTOWE patentowane różno 
kolorowe. Posadzki cemen- 
itowe różnokolorowe. Przepu- 
isty, rury, żłoby, koryta; 
kominy, schody, nagrok- 
ki, krzyże, slupy Gra- 
niozne jakoteż wszelkie ro- 
boty wchodzące w zakres prze- 


mysłu cementowego. 
Ceny nmiarkawane. Cenniki 
i kosatorysy darmo i opłatnie 
 Telegramy: Fabryka Hunizdy* 
|czów-iiochawima. — Poczta i ko- 
lej w miejscu 


pRotokiinmy koszyk czerwo- 
nych pomidorów 75 ct. wysy= 
1933 


ła Antoni Klrmowicz, Lwów. 


Czyścić:t ty ko: 


ycigenaczszczena 


ajlepszy w świecieśrode! 
ido:czysżczenią: > 


A Staro wyglądające twarze 


nabierają wygladu młodzienczego i 
świeżego, jeżeli się je Ro Be | 
alawnem, całkiem nieszkodliwam Ba- 
lassy prawdziwie angielskiem mle- 
kiem ogórkowem, Niezrównany ten śro- | 
dek piekności usuwa po kilku dniach 
z twarzy zmarszczki, fałdy, wypryski, 
piegi i plamy wątrobiane, nadaja jej 
czarująco świeża, delikatna i piękna 
cerę. Flasrka 2 k., do tego prawdziwie 
angielskie mleko ogórkawe 1 k., puder 
1:20 k. i 2 k., krem ogórkowy3 k, Do na- 
bycia w każd ej aptece. Wysyłka pocz- 
towa przez C. BALASSY aptekę, Bu- 
dnpeszt — Erzsebetfalva, Strzedz się 
należy przed naśladownictwami bez- 
wartościowemi. Skład główny: Zyg- 
munt Rucker, Lwów. F. Breyer, 
Przomyál na Bramie 1. 4. Schwarz M., 
apt., crzemyśl. Reim i apka Kraków. 


=r: 


Wyborne kawy Wyborne kawy Ceylońskie 
i inne po zł. (*'30, 180, 2, 
2:08, 2:16 i 2-20 za kilo- 
gram. Wysyłki w worecz- 
kach 4 kiłowych franco do 
każdej miejscowości po= 
cztvwej poleca Handel Leo 
narda Suleckiego we Lwo- 

wię, ul. Batorego 2. (120) 


Knorra mączką owsianą 
karmi się rocznie przeszło 
300.000 dzieci i rozwijają się 
one cudnie. Dlaczego? Knorra 
mączka owsiana tworzy mięso, 
krew i kości i zmięszane z mle- 
kiem krowiem ma prawie tę 
samą wartość, co mleko matki. 
Wszędzie de nabycia. 


Śliwki deserowe 
węgierki 


wysyła ze stacji Iwania Puste za 
pobraniem Kkolejowem z portem 
nieopłaconem do każdej stacji ko- 
lei pakami 25 Eg. po 5 k. 50 h, 
pięćdziesiąt kg. po 9 k., sto klg. 
i6 k. Wysyłki trwać będą przez 
cały wrzesień i w początku pæ 
ździernika. 


piatrowy pożój, kuchnia, To- Zzrzad dóbr Kudryńce Winnickie 

rosiewicza 12. 2068 poszia w miejscu. 

Eo maowij p motoczón) RE Y 
wydawca, naczelny i odpowiedzialny . 


O. pn m a PRO w W OE 


«r: Henryk Rewakowicz. 


M FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29, 


= T) PANI E 
PLYTY IZOLACYJNE | fs sa remi 
Al da SR | $ Hie ANN c paniy Pai 

pz SMOŁA UWA ; i i 
<AAFUKDRKKENTÓW Kaj) po BACHÓW LPAZEWA | A BUDKA M 
WIE ANE 


Zalecona przez 


Towarz. lekarskie 


w Krakowie 


wyrobu naszego Zakładu łakrycznega wód mineralnych sztucznych, będącego 
pod kontrolą Komisji przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, 
MU" sżywaną bywa w katarach phie | eskrzeńi, wogóle przeciw kasziewi z dobrym skutkiem. "mg 
Cena fiaszki w Krakowie I6 ct. 


De nabycia w aptekach i droguerjach, skład dla Lwewa w aptece J. Wewiórskiego. 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 


Ja Anna Csillag 


z moim olbrzymim, (85 centymetrów długim warkoczem 

rusalki; posiadam takowy dzięki I4- miesięcznemu używa” 

niu mojej pomady własnego wynalazku. Pomada moja uznaną jest za 

jedyny środek pielęgnowania włosów, przyśpieszania ich porostu, wzma- 

cniania cebulek. Wywołuje u panów pełną, silną brodę i nadaje po 

krótkiem używaniu włosom na głowie i brodzie połysk naturalny i chroni 
je od przedwczesnego siwienia do późnej starości 

Nigdy jeszcze nie twierdziłam, że łysym panom i w miejscach, gdzie nie ma 
cebulak włosowych, wyrosną włosy, bo jest to przecież rzecza niamořebną 5 natomiast 
odrastaja włosy u panów i pań juź po bardzo krótkim czasie i tak utrzymać można do 
późnego wieku bujny zarost włosów przy użyciu wynalezionej przezemnie jedynie cu- 
downie działajacej pamady Auny Csillag, a z tego toż powodu cieszy się prepnrat 
mój światowa sławą 1 wszędzie w całym świecie jest posznkiwany. 

Poleca się zatem paniom i panom, cierpiacym na wypadanie włosów używać li 
tylko pomady Anny Csillag, a będa podziwiać cudowne wprost skutki tejże. Firma 
moją istnieje przeszło 25 lat i ręczy wobec tego za najlepsze skutki. Z% powodu, iż 
w ostatnich czasach bardzo wiele pojawiło stę bezwartościowych naśladownictw, upra- 


szam takowe przy sii odrzucać. 

Codzienna wysyłka poeztą 
Cena puszki TZ bg 3; 5 A ewe= po nadeslaniu lub za po- 
| braniem należytości. Wysyła wprost fabryka na cały świat, dokąd należy 
adresować wszelkie zlecenia. 


Annua Csillag, Wiedeń I, Graben 118. 
Jedyny skład wysyłkowy we Lwowie fpteka pod srebrnym orłem 
H. RUBLA przedtem Z. Ruckera. 


i 4 
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Nadszedł świeży transport 
najnowszych lornetek 


w dużym wyborze i najnow. wzorach. 
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł). 


Kopernicki i Syn 


ierścionki, obrączki, poleca 
optycy i mechanicy, 


Jan Wojtych, złotnik, zaprzy- 


siężcny znawca sądowy, lwów, Lwów, pi. Halicki I. 
Axudemicką 6. 204% 
Pia RY SOK 


5 nie znam lepszego środka do pigl*gno- 
Ę wania cery i do osiągnięcia delikat- 
nego koloru twarzy, Oraz 'skuteczniej - 

F szego leczniczego mydła, jak wypró- 
howana 


A bergmanna mleczne mydło liljowe 
A (marka: 2 górniey) 

Y Bergmann £ Co., Tetschena/E 
Na składzie sztuka po 8 hal.: 

É w Krakowie: Apte*Fi: Bartmań- 
ski i Sp., F. Gralewski, Z, Marcoin, 
Xaw. Mikucki, M. Pron, Wiktor Re- 
dyk, L, Rosenberg, KE. Wiszniew- 

aki; broguerja Roman Drobner, 

Anastazy Froncz, J. Hanak, J. Kle- 

mensiewicz, Arnold Reifer, J, Reim 

i Sp., St. Roźnowski, F. Zopoth i 

Sp. J. Wisniewski i Ska; Mat Holg.; 

Maurycy Kreigler; w Bochni: 


Do pp. fabrykantów mydła! 


Ceny tłuszczu z kości idą w górę! zwracamy więc 
Uwagę, że zapasy nasze Sa również na wyczerpaniu 


Droguerje: Jan Michnik, Stanisław 
Pawiowaki; w Nowym SĄCZU: i prosimy © rychłe zamówienia. 
Apteki: L. ' Georgecn, M. Gozdecki, 


I. Gal. Tow. akc. dla R chemicznego. 
Lwów, Akademicka l. 8, I 


R.Jakuhowski: Drog.: T. Kwieciń- 
ski; w Rzeszowie: Apteki: A. 
Karpiński, «lisiewicz, i Kołodzie- 
jowski; w pedgórzu: Lazar Fris- 
den beręg. 


z drekan W. À. Szy waita Lyów. Kopernika $ 


